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CZYTELNICY! 


Nie trzeba gro: 'adzić kilkudziesięciu 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 10 PAŻDZIERNIKA 


kuponów! 


WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPON PREMIOWY zamieszczony obok, wy- 
pełnić czytelnie i przesłać. "o Redakcji naszego pisma w cia” trzech dni. 


Już w poniedziałek dowiemy się, kto wygrał SUKNIĘ WEŁNIANĄ. 
Jutro zamieścimy. KUPON NA BUCIKI MĘSKIE + PARA ZELOWEK. 
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Głosu* 


na SUKIENKĘ WEŁNIANĄ 


Wyciąć i przesłać te redakcji „Głosu, Łódź, Piotrkowska 86, III niętre 


stów grec 


A ji specjalnej, do której mieliby wejść 


ponieśli sromotną klęskę na O.N.Z 


MOSKWA (obst. wł.) Agencja Tass 
komunikuje z Aten, iż w dzienniku .,Rizo 
spastis“ dodiestońe o zniknięciu general- 
tego sekretarza greckiej organizachi le- 
Wicowej EAM, Demetriosg Partsalidesa. 
Partsalides został deportowany 2 paź- 
dziernika na wyspę Jeania, jednakże na- 
stępnego dnia wywieziono go w niewia- 
domy kierunku. Greckie Władze bezpie- 
czefistwa nie uznały” Partsahidesa win 
nym zdrady po aresztowaniu go w ecza- 
sie zeszłotmiesięcznej obławy na osoby, 
podejrzane o udział w rzekomym spisku 
komunistyczny m, 


BELGRAD lobat. "wł.) Jak donoszą z 
Aten w ostatnim czasie mnożą się wy- 
padki tajemniczego „znikania* demokra< 
tów, których wywozi się w niewiada- 
mym kierunku, 


* 

NOWY JORK (PAP). Po wznowieniu w 
komisji politycznej ONZ dyskusji w sprawi 
greckiej, delegaci Stanów Zjednoczonych $ 

Brazylii zwrócili się do Grecji i jej północ- 
nych sąsiadów z zapytaniem, czy są skłonne 
zastosować się do zaleceń generalnego zgro- 
madzenia. Przedstawiciele Albanii, Bułgarii 1 
Jugosławii oświadczyli, iż w obecnej fazie 
dyskusji nie mogą udzielić wiążącej odpo- 
wiedzi bez uprzedniego porozumienia się ze 
mvoimi rządami, 

Przeciwko zajęciu takiej pozycji 
LSA wystąpił zdecydowanie minister Wy- 
szyński. Nażwał on oświadczenie amerykań- 
skie targiem i ultimatum. Projekt USA — 
powiedział minister radziecki — jest w isto- 
cie prawem dżungli w zmodernizowanej for- 
mie, postawieniem drugiej strony twarzą do 
ściany i wymuszeniem pod adresem Albanii, 
Bułgarii i Jugosławii. 

Delegat brytyjski 


or 
zez 


pr 


Mac Neil 


Wygrane 


w codziennym konkursie „Głosu 


Wczoraj 


przyznał w 


wieczorem w lokalu redakcji 
„Głosu” — Łódź, Piotrkowska 86, — rozłoso- 
wana została kolejna premia naszego kon- 
kursu codziennego z dnia 7 października rb 


BUCIKI DAMSKIE 


wygrała ob. Dośpiał Alfreda, zamieszkała w 
Ozorkowie, ul. Średnia 10, m. 1, pracewnica 
„Striva”. Żymierskiego 30. 
Ob. Dośpiał proszona jest o przybycie do 
Łodzi, red. „Głogu*, Piotrkowska 86, ITE p. 
odzinach od 14 do 18. Koszta podróży 
aną jej zwrócone przez redakcję. 
Czytelnicy zamiejscowi! Nie nadsyłajcie 
kuponów w kopertach. Wysiarczy nakleić 
kupon na kartoniku o formacie normalnej 
pocztówki, napisać czytelnie adres redakcji 
„Głosu“ — Łódź, Piotrkowska 86 i nakleić 
znączek pocztowy za 1 złoty. l 


Bandy Sophulisa mordują bezkarnie | 


dalszej dyskusji, iż debaty w sprawie grec- 
kiej mają w sobie wszelkie cechy targu. W 
głosowaniu komisja przyjęła 34 głosami przy 
8 przeciwnych i 15 wstrzymujących się rf- 
zołucję, wzywającą cztery 


poe k 
Ú 


państwa bałkań- I 


skie do współpracy w rozstrzygnięciu sporu 
na- drodze pokojowej. Ponadto przyjęto więk- 
szością głosów projekt utworzenia specjalnej 
komisji, której zadaniem ma być dopilnowa- 
nie czy zalecenia ONZ są wykonywane przez 
rządy czterech państw bałkanskich. 

Przed zakończeniem dyskusji Stany Zjed- 
noczone zaproponowały ll-osobowy skład 


> 
p 


przedstawiciele: Australii, Brazylii, Chin, 
Francji, Holandii, Meksyku, Pakistanu, Pol- 
ski, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
nii i Związku Radzieckiego. 

MOSKWA (PAP). Komentator zagranicz- 
ny „Izwiestii*, omawiając dyskusję w spra- 
wie Grecji na generalnym zgromadzeni 
ONZ, podkreśla, że delegacja amerykańska 
dąży do zupełnie określonego celu. mianowi- 
cie do przedstawienia sprawy w takim świe» 
tle, by oczyścić Stany Zjednoczone i Wiel- 
ką Brytanię z zarzutów ingerencji w sprawy 
wewnętrzne Grecji. Przyparta do muru dele- 
gacja amerykańska, wobec fakty, 
które mogła przytoczyć, okazały się tak mało 
przekonywujące, sarna musiała wycofać się, 
a w ślad za nią poszła prasa ameryfkańska. 
„Oskarżyciele* ponieśli porażkę i w oczach 
opinii międzynarodowej sami stali się oskar- 
żonymi. 


tego, że 


* * * 
LONDYN (PAP) W dzienniku „Rizospa- 
stis" ukazał się artykuł przywódcy komuni» 


stów greckich. Zachariadesa, który zapowia- 
da utworzenie powstańczego rządu w górach. 
Zachariades oświadcza, iż wolna i silna Gre» 
cja posiadająca własny rząd, stanowi pierw- 
szy krok na drodze do zbawienia kraju, 
przywrócenia jego niepodległości, integralno- 
ści i demokracji. 

PARYŻ (PAP). Agencja France Presse do- 
nosi z Aten, iż na polecenie ministra bezpie- 
czeństwa postanowiono wszcząć dochodzenia 
przeciwko przywódcy greckiej partii komu- 
mistycznej Zachariadesowi oraz redaktorom 
odpowiedzialnym dzienników „Rizospastis” i 
Elewteri Hellada“. 
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Plany odbudowy potegi niemi 


jecki 


ej 


grożbą dla bezpieczeństwa Polski i Europy 
Nota Polski do U.S.A. i Wielkiej Brytanii 


W dniu 14 września Rząd Polski wystosu |; N 


wał do rządów USA i Wielkiej Brytanii ne- 
tę następującej treści: A 

W związku z rozmowami prowadzonymi 
w Londynie przez przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych AP, Wielkiej Brytanii i Fran- 
cji w sprawie podniesienia produkcji prze- 
mysłowej Niemiec, po zakończenia których 
został w Berlinie zgłoszony dnia 29. 8, 1947 r. 
plan produkcji przemysłowej w angloamery- 


kańskiej strefie okupacyjncj Niemiec, mam 
zaszczyt przedstawić następujące poglądy 


Rządu Polskiego w tei sprawie. 


Rząd Polski jest zdania, że opublikowany 

w Berlinie dnia 29.8. 1947 r, plan pr oduk = 
cji przemysłowej Niemiec, ROZWIJA w c ) 
witej sprzeczności z poczdams! i 
przewidującyrmmi pobieramie de 
Niemiec przez cztery mocarstwa, pod: 
nostronnie poziom produkcji niemi i 
rozmiarów. wykraczających poza ustalone 
trzeby Niemiec. 


Rząd Polski eądzi, że 

planu w 
budowę nie 
zawierałoby w sobie grożbę dla bezpieczeń- 
stwa Europy a zwłaszcza krajów sąsiac łujący ch 

z Niemcami, 
Uchwalony w wyniku rozmów londyńskich 
plan podniesienia produkcji przemysłowej 


wprowadzanie 


sley m 
skutek 


tego 
od- 
ieckiej potęgi przemysłowej, co 


życie miałoby jako 


iemiec pozostaje 


w sprzeczności z zasadą 
prioritetu odbudowy krajów zni iszczonych 
wskutek agresji niemieckiej oraz z zasadą nie- 


esraczania przez Niemcy przec iętnatgo po- 
ziomu życiowego krajów europejskich. 

Plan ten stanowi jednostronnie podjętą 
próbę rewizji planu reparacji, jakie winny są 


płacić Niemcy krajom zwycięskim a wśród 
nich i Polsce, 
Plany. te, kolidujące z =najżywotniejszymi 


interesami Polski, 
dnomyślny 
blicznej. 


wywołały zdecydowany, je- 
sprzeciw całej polskiej opinii pu- 
Rząd Polski, czyniąc te uwaqi, nie 
moż e > powstrzymać się:od stwierdzenia, że rea- 
a tych zamierzeń nie „byłaby zgodna Z 
podstawowymi założeniami, którymi ożywione 
były wszystkie sprzymierzone narody w dąże- 
niu do unicestwienia niemieckiej agresji i jej 
źródeł a także nie odpowiadałaby zadaniom 
AtW alenia pokoju i bezpieczeństwa w Europie 
w czym Polska jest tak bardzo zainteresowana. 

Na powyższą notę Rządu Polskięgo: rząd 
USA odpowiedział notą. z dnia 30 września 
1947 r., że nie może przyjąć interpretacji Rzą- 
du Polskiego w odniesieniu do prowadzonych 
w Londynie rozmów w sprawie podniesienia 
produkcji przemysłowej Niemiec. 

Rząd USA podkreślił, że.podwyższenie pro- 
dukcji przemysłowej w Niemczech konieczne 
jest ze względu na duże koszty związane z u- 
trzymaniem anglo-amerykańskiej strefy oku- 
pacyjnej, — „W czasie konferencii Rady Mi- 


nistrów Spraw Zagranicznych w AR w 
roku bieżącym stało się jasne — czytamy da- 
lej w nocie — że realizacja jedności gospoda: - 
czej Niemiec będzie musiała ulec dalszemu od- 
roczeniu i że nie wielkie są widoki na rychłe 
jej rozwiązanie. Wobec tej sytuacji było bez- 
względnie koniecznym przedsięwzięcie w stre- 
fach amerykańskiej 'i brytyjskiej kroków, zmie 
rzających do ulżenia w możliwie najzrótszym 
czasie olbrzymim ciężarom finansowym oby- 
dwu rządów”. 

Nota stwierdza następnie, że 
nie może nie zdawać 


„Rząd Polski 
sobię sprawy z ważności 
niemieckiej produkcji dla gospodarczej odbu- 
dowy Europy”. 

Dalej nota zawiera momenty zmierzające do 
uspokojenia obaw Rządu Polskiego co do od- 
budowy niemieckiego 


potencjału wojennego. 


Nieodrodny synek 


Winstona Churchilla 

MOSKWA (PAP) — Agencja Tass donosi 
z Sydney, iż tamtejsze Związki Zawodowe zło* 
żyły na ręce rządu protest przeciwko odczy* 
tom syna Churchilla — Randolpha, które — 
ich zdaniem — podburzają jedynie do wojny. 
Również w oficjalnym organie Partii Pracy — 
„Southern Cross" ukazał się artykuł, ostro kry 
tykujacv wwsłanien 


ia Churchilla ir 
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GŁOS ROBOTNICZY 


de orły na straży gran 


c 


Rozkaz Marsz. Żym eisk ego w trusa rocznicę pewsiania Wo sk Ochrony Pegran cza 


WARSZAWA (PAP). W związku z drugą 
rocznicą powstania wojsk ochrony pograni- 
cza minister obrony narodowej wydał rozkaz 
treści następującej: 

Źwłnierze wojsk ochrony pogranicza! 

Dwa lata temu objęliście służbę na straży 
granie Odrodzonej Ojczyzny! 

Służba to odpowiedzialna, ciężka, ale jed- 
nocześnie zaszczytna — bo będąca wyrazem 
najwyższego zaufania narodu. Od waszej 
bowiem czujności na granicy w dużym sto- 
pniu zależy, by nikt i nie nie burzyło spoko- 
ju i bezpieczeństwa narodu, dźwigającego 
kraj ze zniszczeń wojennycłt budującego 
lepszą przyszłość, 

Na przestrzeni tych dwu lat mieliśmy do 
pokonania niejedną trudność, niejedną 
przeszkodę. Ciężkie nad wyraz warunki ma- 
terialne zniszczone przez wojnę strażnice 
oddalone od ośrodków kulturalnych, mozol- 
na, niestrudzona służba w dzień i w nocy, w 
deszcze i w wichurę — oto warunki, w ja- 
kich wyxkonywaliście wasze obowiązki. 

Macie w swej ciężkiej służbie szereg osią- 
gnięć. Dzięki waszej czujności zlikwidowany 
został niejeden wróg. 

Młodej państwowej przynosi- 
cie każdego dnia realną pomoc w postąci za- 
trzymanych i sk: nfiskowany :h na rzecz skar 
bu państwa walut i przemytu. 

Znana wasza ofiarność 
służby, nie szczędziliście 
den z waszych kolegów, 
wych wojsk ochrony pog! 
ce z wrogami, padł w 
nie. 

Dlatego też lud polski, 


spodarx | 


jest w pełnieniu 
krwi i życia. Nieje- 
oficerów i szerego- 
za padł w wal: 


obronie naszych gra- 


anie 


gospodarz naszego 


Sesia ONZ w Genewie? 


Sztokholm (PAP). Delegacja szwedzka w 
Lake Success zaproponowała odbycie następ- 
nej sesji zgromadzenia generalnego ONZ w 
Genewie, co dałoby wielkie oszczędności de- 
legacjom różnych krajów europejskich. 


Pogrzeb Lucjana Szemealda 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 21 sierpnia 1944 
roku zginęli pod Garwolinem podczas WYKO- 


nywania zadania bojowego oficerowie 1 dy- 
wizji piechoty im. Tadeusza Kościuszki — ma- 
jor Felicjan Łysakowski, działacz Zw. Nauczy- 


cieli i polski poeta, kościuszkowiec, uczestnik 
bitwy pod Lenino, kapitan Lucjan Szenwald. 
Zwłoki poległych bohaterów zostały złożone 
na cmentarzu w Marianowie koło Żabieńca, w 
powiecie garwolińskim. 

Obecnie dokonano ekshumacji zwłok 
niedzielę, dnia 12 bm. o godzinie 10 odbędzie 
się na cmentarzu wojskowym na Powązkach 
pogrzeb obu poległych. 

Oprócz rodzin i kolegów przewidziany jest 


3 


liczny udział w pogrzebie przedstawicieli nas 
uczycielstwa oraz polskiego świata literatury 
i sztuki. 


Dolarowa pętla 
nad Franc ą 


LONDYN (obsł. wł.). Przebywający w Sta- 
nach Zjednoczonych doradca finansowy fran 


cuskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
Herve Alphand oświadczył, iż w wypadku 
gdyby Francja nie otrzymała do 15 
października pomocy od Stanów Zjednuczo- 
nych w postaci kredytów  dolarowych, to 


będzie zmuszona przerwać czynienie za gra- 
nicą zakupów przede wszystkim pszenicy, 
węgla i tłuszczów. 


państwa, wam właśnie pow*erzył najszczyt- 
niejszy obowiązek i najbardziej odpowie- 
dzialne zadanie — strzeżenia wróć do wspól- 
nego naszego comu, jakiri jest odrodzona 
ojczyzna. 

Dziś, w dzień waszego święta, apeluję do 
was, byście ustokrotnili wasz dotychczasowy 


wysiłęk żyście coraz bardziej wzmagali 
czujność wobec wszełkiego rodzaju wrogów, 
by wasza z dniem każdym krzęepnąca nie- 
strudzona służba pozwoliła naszemu młode- 
mu organizmowi pańsiwowemu spokojnie i 
bezpiecznie rozwijać się, w pełnym poczuciu 
bezpieczeństwa, że przez strzeżoną przez was 


przeniknie źaden wróg. 
wierni strażnicy Polski Ludo- 
Pogranicza! 


granicę nie 
Niech żyją 


wej, żołnierze Wojsk Ochro: 
Rozkaz odczytać dnia 12 października 
1947 r. na każdej strażnicy, placówce i we 


wszystkich jednostkach wojsk ochrony 
granicza 


po-. 


r-inister Obrony Naradowej 
(—) MICHAŁ ŻZYMIERSKI 
Marszałek Polski 
Warszawa. dnia 6 października 1947 r. 
I-szy wiceminister obrony narodowej 
(—) MARIAN SPYCHALSKI 
gen, dyw. 


T 


Nr. 279 


Ku- Aiu Aan 


w Londynie 


LONDYN (PAP) 
ski mi 
oświadczył ostatnio ga ze. 
braniu rady miejskiej, że taj- 
na organizacja terrorystyczna 
Ku-Klux-Klan, Gcziałająca w 
Ameryce, założyła swój od- 
dział w Londynie, celem pra 
wadzenia propagandy rasiz 
mu na terenie Anglii, 


=æ LOAUVN= 


łewnik elski Daynes 


Daynes stwierdził, że ogó: 
łem w Anglii działa 7 orga: 
nizacji faszystowskich, 
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Próby sian 


iezgoti 


y w Iranie 


Propaganda amerykańska walczy o perskie pola naftowe 


MOSKWA PAP. W dzienniku 
ukazał się artykuł podkreślający 
działalność propagandy amerykańskiej na te- 
renie Iranu, w celu podporządkowania tego 
kraju polityce Stanów Zjednoczonych. Dzien- 


„Prawda“ 
wzmożoną 


nik podkreśla jednak, iż wysiłki amerykań- 
skie nie osiągną celu jak dlugo będą trwać 
przyjazne stosunki pomiędzy Iranem a Zwiaz 


kiem Radzieckim i dopóki Iran nie zrezygnu ; 


je z pomocy gospodarczej, ofiarowancj mu po 


Anglia wyprzedaje złoto 


LONDYN (obsł. wł.) Z Waszyngtonu dóno- 
iż rząd Wielkiej Brytanii postanowił 
sprzedać Stanom Zjednoczonym dalszą tran- 
szę złotą brytyjskiego wartości 30 miłlonów 


szą, 


funtów szterllngów. Jak donosiliśmy przed 
niespełna miesiącem, Wielka Brytania była 
zmuszona sprzedać USA złoto wartości 20 mi- 
lionów funtów szterlingów na spłatę swych 
długów zagranicą. 


Nawozy sztuczne z energii atomowej 


NOWY JORK (PAP) Henry Wallace zako- 
munikował w wydanym przez siebie tygod- 
niku „New Republic“, iż o ile wstępne bada- 
zostaną potwierdzone, zakłady energii 


atomowej w Oakridge wyprodukują jako pro- 


nia 


dukt poboczny nawozy sztuczne. Ilość ich 
wystarczałaby na użyźnienie wszystkich ziem 
ornych w Stanach Zjednoczonych. Wallace 
wysunął projekt wysłania części nawozów 
do Europy, o ile rolnicy amerykańscy nie ze- 
chcą ich zużytkować. 


ENTRALA ZBYT 


Porcelany, Fajansu i Wyrobów Szklanych 


podaje do publicznej wiadomości, 


że z dniem 


JO październóka br. zostaje wprowa- 
dzona znaczna oehmżiżka ces w detalicznej 
sprzedaży na następujące artykuły; 


porcelana stołowa deko 


porcelana stołowa niedekorowana 


porcelit stołowy 
fajans stołowy 


Geny na wszelkie wyroby szklane zost 


rowana o 
o 
o 
O 


aty z dniem 1. X. br. obniżone o 13°» 


9397 


przyjacielsku przez ZSRR. 

Dlatego też przedstawiciele USA czyp'ą 
wszystko co leży w ich mocy ażeby zakłócić 
stosunki pomiędzy Iranem a ZSRR, oraz 
chcą zmusić rząd i parlament irański do nle- 
dopuszczenia do porozumienia w sprawie 
utworzenia mieszanego towarzystwa nafto- 


wego radziecko - irańskiego. 
—m——— mm A W a ay w w "| 


Gyniczne zeznania gestapowca 


NORYMBERGA PAP) Proces przeciwko 
jednemu ze zbrodniarzy niemieckich Ohlen- 
doriowi. należącemu do oddziału SS, rzuca 
dalsze światło na hitlerowskie metody eks- 
terminacyjne. Ohlendorf przyznał, że maso- 
we egzekucje ludności na terenach wschod- 
nich przez tak zwane bataliony specjalne by- 
ły jedynie „środkami bezpieczeństwa” na ty- 
i tach armii niemieckiej. Oskarżony stwierdził, 
iż mordowane kobiety 1 dzieci rosyjskie 
| uczestniczyły w walce po stronie partyzantów, 
musiały więc być zlikwidowane, Ohlendorf 
złożył sensacyjne oświadczenie, iż na trzy 
dni przed atakiem niemieckim na Związek 
Radziecki, bataliony specjalne otrzymały od 
Himmlera rozkaz masowych egzekucji. Roz- 
kaz ten wykonano w duchu „wierności dla 
Fuehrera'* — powiedział oskarżony. Ohlen- 
dort zaprzeczył jakoby jego oddziały wy- 
mordowały 90 tysięcy ludzi, zaznaczając cy- 
nicznie, iż „cyfra 50 tysięcy odpowiadałaby 
bardziej rzeczywistości", 


Tajemnicza wizyta 
Marshalla u Bidault 


NOWY JORK (PaP). Minister Marshall zło- 
żył wizytę ” francuskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych Bidault w jego prywatnych 
apartamentach w hotelu nowojorskim przed 
odjazdem Bidault do Paryża. Fakt wizyty nie 
| został podany do wiadomości publicznej, 


f 


| 


Centrala Zaopatrzenia Materiałowegoa 
Przemysłu Włókienniczego 
zatrudni: 
Technika włókienniczego 
dziale sprzedaży. 
Oferty należy składać w wydz. Perso- 
nalnym Centr. Zaop. Mat, Przem. Włó- 
kienniczego w Łodzi 6-go Sierpnia 4 


w godz. od 11 — 13. 9409 
| mm WY > R e z 


(tkacza) w 


— Niestety, 
tam walczą! 
Ale moja żona 


pan tam nie przejdzie | 


tam się właśnie znaj- 
się do niej za wsze!- 


duje. Muszę dostać 
ką cenę, 

— Proszę zaczekąć, 
nika. 

Za chwilę z ciemnbści wychylił się 
drugi Australiiczyk w oficerskim mundu- 
rze. (irzecznie zasalutował Quellowi i 
zwrócił sie do niego: 

— Żałuję bardzo, ale właśnie przed 
sekundą otrzymałem wiadomość, że cała 
ta miejscowość została zaj jęta przez Niem 
ców. My również wycofujemy się stąd 
nieba wem. 

— A gdzie są kobiety. które tam prze- 
bywały? 


Zawołam porucz- 


Jeszcze nad ranem zostały v 
zione w niewiadomym kierunku. | 
— Ależ muszę sie tam dostać. aby do- 
wiedzieć się o szczegółach — wykrzyk- 
nął z rozpaczą w głosie Quell. — Gdzie 
sztab? 

— Został odcięty od nas. Pan tam ró- 
wnież nie trafi, 

— Co robić? 

— Przede wszystkim nie denerwować 
się. Czekać. Jutro z pewnością oczyści- 
my tereny od Niemców. Czekamy na re- 
zerwy. — brzmiała niepewna odpowiedź, 

„Que ell był w rozpaczy. Wyobrażał so- 
bie, jak sie czuje Helena, bedec odciętą 
od niego. Ale istotnie — nie mógł nic 
zrobić i musiał zastosować sie do rady: 
czekać.. Wrócił na lotnisko, Spotkaż go 


wy wie- 


Mann, jedyny człowiek, który nie stra- 
cit głowy podczas tych błyskawicznie 
zaszłych wypadków. Powitał go pioru- 
nującą wieścią: 

— Kapitanie Quell! Muszę powiedzieć. 
że losy wyspy są przesądzone. Otrzyma- 
łem rozkaz wycofania się, drogą powie- 
trzną i morską. Będe próbował to uczy- 
nić. Pan natomiast otrzymał rozkaz na- 


| tychmiast lecieć do Kairu i tam czekać 


dalszych rozkazów. 

— Lecieć? Ale na czem? Przecież 
Niemcy spalili. wszystkie samoloty, 

— Żostał jeden z „Głladiatorów" wa 
szej eskadry. Na nim właśnie pan poleci 

— Ależ nie mogę lecieć nie wiedzac. 
gdzie jest żona, co z nią w ogóle się dzie 
ie. 

— Powiedziałem jm o tym. Odpowie- 
dzieli, że musi lecieć właśnie pan. Roz 
kaz jest rozkazem.*Proszę mi wierzyć. 
zrobie wszystko co będę mógł dla pań- 
skiej żony. Postaram Się ią odnaleźć i 
wywieźć razem z nami. Spotkacie się w 
Kairze. Daję panu na to słowo. To Wszy- 
sko, co moge narazie powiedzieć. 

— Pan uczyni wszystko, co leży w pań 
skiej mocy? Trudno! Wierzę panu! 

A więc — lecę. 

Wyszedł, chwiejąc się na nogach. Skie 
rował się na lotnisko, gdzie w ukrycii 
czekał na niego jedyny, ocalały „G'23 


1 


tor“, — „Katastrofa — przemkneło przez 
głowę Quellowi. — runęło wszystko, ale 
gdzie Helena?“ 

Wysiłkiem nerwów opanował sie, Zre- 
zy me byto czasu na rozmyślania i roz- 
pacz. Na horyzoncie znów ukazały się sy) 
w etki lecący ch w kierunku lotniska „Wes 
serschmiditów *, zahuczały motory, roz- 
legły sie detonacje bomb. „Czemu Niem- 
cy nie zbomibardowali i tego ostatniego 
„Gladiatora“? Nie miał bym na czym ic- 
cieć — pomyślał Quell. 

— Predzej John — zabrzmiał głos Ta- 
pa, — Musisz wystartować, nim tu do- 
lecą. Od twojej szybkości zależy, czy 
uda ci się stąd wymknąć. 

— Już lecę. Ale, Tap, pomyśl « 
Bądź dla niej przyjacielćm.... 

— Zrobię wszystko, co będę mógł. — 
Bądź. spokojny. John! 

— Dziękuję, stary druhu — rzek: Quell, 
siedząc już w kabinie samolot:. 

Włączył motor į wtem rozległa sie stra 
szna detonacja. Bomba trafiła w grupkę 
stojącyc ch nrzy samolocie lotników. Nie 
usłyszał już odpowiedzi Tapa. Odrywają 
ca Się od ziemi maszyna cała drznęła i 
wzbi ła się ponad ziemię. A na piasku u- 
suwajscej się spod nóg ziemi, Quell zo- 


Helenie, 


baczył zmasakrowane zwłoki Tapa, U- 
słyszał głos jednego z lotników: 
— (tów! (Doe) 


GŁOS ROBOTNICZY 


Prawda zwycięża fałsz 


Akcja „0” w słowieiw piśmie 


Maiwnością byłoby sądzić, że mechan'zm 
poniant „opluskwiania”, ujawniony tak 
okładnia podczas procesu „Izby Kontroli", 
przestał już całkowicie funkcjonować z chwilą 
uniaszkodliwienia krakowskich. „specjalistów" 
Mamy liczne i codzienne przykłady, że tak nie 


jest, że złośliwa | oszczercza plolka, wymie- 
mona w podstawy naszego ustroju politycz- 
nege | gospodarczego, nie straciła jeszcze 


gruntu pod nogami i próbuje nadal niepokoić 
umysły ludzi mało krytycznych i łatwowier- 
nych, 

„Opluskwianie” czył 
kracji i jej urządzeń nie jest wynalazkiem pol- 
skim. R>czej tylko ta szczególna nazwa stano- 
wi dowód inwencji naszego podziemia, przy- 
nosząc mu „zaszczyt' więcej niż wątpliwy. 

Zohydzanie rządów 1 instytucji demokra- 
„tyzznych za pomocą tendencyjnych zmyślań 
i kłamstw uprawiane jest, jak wiemy, w skali 
międzynarodowej przez prasowych najmitów 
trustów I koncernów kapitalistycznych. Całe 
kraja i narody stają się celem tych zatrulych 
pocisków, które mącą atmosferę stosunków 
pokojowych, madwąblają poczucie powszech- 
nego bezpieczeństwa, utrudniają w poważnym 
stopniu dzieło odbudowy 1 rekonstrukcji po- 
wojennej. 

Pozostająca na usługach kapitału prasa re- 
akcyjna stosuja w swojej Akcji „O“ całkiem 
określane sposoby | metody. Należy tu 
pierwsze — celowe i konsekwentne pomijanie 
tych informacji, których treść koliduje z dy- 
rektywami kapitalistycznych eztabów praso- 
wych. Po drugie stosowane jest szeroko 
fałszywe i złośliwe oświetlanie faktów, zinie- 
rzająca do wprowadzenia w błąd i zdezari 
towania czytełnika, który ma końcu 
rzyć, Że białe jest czarnym I na odwrót 
trzecia wieszcie — i ten sposób używany jest 
perfidnie przez korzystające z przywilejów le- 
gałmości rozmaite „pisma dla wszystkich" — za 

mocą odpowiedniej „obróbki“ materiału 
ormaucyjnego (skróty, tytuły itp), padaje się 
go czytelnikowi w formie, która zupelnie nie 
odpowiada, a nawet czasem pizeczy, istotnej 
treści I znaczeniu publikowanej informacji 

„Opluskwiacze' różnego stopnia | kalibru 
— ol od szeptania | ct od pisania — stanowią 
rodzaj miądzynarodowago bractwa, związane: 

wspólnością celów, inspiracji „kachęty” 
inansowej. 

Ale siły demokracji I postępu, przeciwko 
którym wysilają sią nikczemność | pomysło- 
wość „opluskwiaczy”, nie są dziś — na szczę- 
ścia — bezbronne ani blernę W walce praw- 
dy a kłamatwem, dobra ze złem, idei twòrczej 
z jej chętnymi grabórzami — dojrzewa i hart- 
tuje stą umiejgtność przeciwstawiania lego, 
se obiektywnie prawdziwe | słuszne, temu, Cu 


szkalowanie demo- 


po 


ü wie- 


Po 


in- 
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naświetłająca bieg faktów i wydarzeń w spo- 
| sób systematyczny i konsekwentny, to nic in- 
nego tylko propaganda, usiłująca chwytać na 
swe przynęty Bogu ducha winnych obywateli. 
Jest właśnie .stronnicze i z uprzedzeń po- 
Bo ma jeden z czo- 


z mętnych źródeł bierze początek | ku obronie 
złej, przegranej sprawy jest skierowane. 
Niezależnie od represji, które w kraj 
demokracji słusznie spadają na nikczemni: 
czyniących sobie z rozsiew j 


to 


czerstw dochodowy proceder, najpotę wzięte mniemanie. rację 

i najskuteczniejszą bronią w zwalczaniu „o | łowych publicystów francuskiej partii komu- 
skwianią” działań jest musi być — ucz ‚į nistycznej, pisząc: „Codzienne powtarzanie 
prawdziwa, oparta na wymownych faktach 'n-| prawdy nie jest propagandą, To walka o 
formacja, docierająca szybko do najszerszych, j prawdę”. 

spragnionych wiedzy mas. Taka informacja Prowadzić taką walkę aż do zwycięstwa — 
drążąc dzień po dniu jak uparta kropla ka-| to prosty i zrozumiały obowiązek nie tylko pu- 
mień ignorancji, dac i bezkrytycyzmu, | blicysty, broniącego idei pokoju, postępu i 
ma zdolność zalknięcia gęby plot ce, zanim ta | sprawiedliwości społecznej, lecz każdego w 
zdoła się rozkrzyczeć i wyrząd szkody. ogóle świadomego demokraty, który poglądy 

Nie brak i takich, którzy z przekąsem skłon-' swoje i zasady pragnie wcielać w życie 
że dobra i rzetelna informacja, Bolesław Dudziński. 


ni są twierdzić, 


Czy to figiel biurokracji? 


Wiele już wygłoszono przemówień i wiele Składnicy Wyrobów Bawełnianych Nr. 10 
napisano artykułów © jednej b. słusznej spra-| nie wymienia słowa „ścierki”, ale poprostu 
wie — o oszczędności w naszej gospodarce | „300 metrów flaneli w III gatunku” 
krajowej- Raźdy świadomy, zobałnik ea Z tych, pozornie małych, niedopatrzeń wy- 
£. ry „3 /, ze iczy A āl- z " 
że kraj o wyniszczony, że należy rat nade "|nikło dosyć wielkie marnotrawstwo 
nie gospodarować, nie niszczyc, OSZCZĘdZAĆ 5 $ 

: 32 y ma ~ N s 7 300 . surówk 
w miarę możliwości. Staramy się tak poslę. l Dry zakłady EREN ae 30 wj M 3 pe 
i NI i sie A 
pować przy warsztatach pracy, Należy przy- ). 57 vej, iA NADOJACÓJ £ je IDY 
znać, że nie 1 i i lei darząiz | Jeśli jednak z tego materiału uszyjemy te 
zuat, 2e nie wszyscy to rozumie: Zdarzają : $ e 3 . A 
; árd ` i torby, to będą one trzykrotnie droższe, ani- 
się I tacy wśród w odwrot Zb ¥ „ad s re 
i : a - T „|żeli zazwyczaj, adyż po bardzo krtókim cza- 
nie postępują przy 5 w państwowej > r, NA i ł bedzi h 300 
fabryce, aniżeli u siebie w swojej gospodatce EE key m PS 2 ZEDO ESSER ANONCEN 
s s Mel ów. 
Dziej się tak z powodu braku uświadomie O wiele gorzej przedstawia się sprawa 


nia ścierek, Zamiast 50 mm resztek otrzymaliśmy 


Od , urzędników państwowych instytucji w sztukach 300 metrów pięknej flaneli. Jest 
merali zleci! mimada Pirama 1-8 | 19. patwa formalia, M getumak, ala fk. 
e tece IISOTSYWE 1 3 "= |tycznie braki są nieznaczne, a towar w całości 
zlecenia wykonywali. Fakt, o którym niźej pierwszorzędny. 
będzie mowa, a który u nas się wydarzył, a FN 4% 
świadczy o tym, Że jeszcze nie wszyscy ro- Wobec tego pytaoty: Kto, tu zawinił? Nie- 
zuimieją wyżej powiedziane. Nasza dyrekcja dawno otrzymališmy resztki dla całej załogi 
— PZPB I W, Nr. 22 (d. Karolewska Mat- były tam nie tylko kawałki po 50 cm., ale 
nufaktura podała zapotrzebowanie na 300 m. SAMEJ RR 30 cm, Rzecz prosta, że należałoby 
tkaniny bawełnianej (mocnej) na torby dla odwrócić ten porządek rzeczy: resztki na 
prządek Í pomocnic oraz 200 sztuk ścierek o | Ścieki, a flanelę w metrach dla robotników. 
wymiarze 50x30 cm do czyszczenia maszyn Poruszamy tę sprawę, ponieważ chcemy, 
przędzalniczych. by została przez odpowiednie czynniki roz- 

Dyiekcja Przemysłu  Bawełnianego, Wy- i patrzona, skontrolowana i by winni zostali 
dział Zaopatrzenia, wydała tę zlecenie Cen- pociągnięci do odpowiedzialności. 

Wali Tekstylnej przepiszezajac jedno maleń- Grupą robotników 1 prac. 
kie słowo „mocnej r. 2 koles. Biuro sprzeda- P.Z.P.B, 1 W. Nr. 22 


ży Wysobów w zleceniu do (d. Karolewska Manufaktura) 


BERRIERI E MUNOZ KALI p? 


Bawelnianych 


W dniach walki z bhestią 


Odbicie wiezien 


a w Kraśniku 


Bojowa akcja Gwardii Ludowej 9. X.1942 r. 


Ciężko, jak po jesiennej grudzie, wlokly się 
dni Do kraśniekich wsi zaglądała już na do 
bre trzecia okupacyjna jesień | zapowiedź zbii- 
żającej się zimy. 

Niemcy coraz okrutniej poczynali sobie z 
ładmością, gnębili kontyngentami. Ludzie łapa- 
m w sidła, jak zające, jechali do Rzeszy na ro- 


boty. Smutek i zwątpienie coraz częściej po- 
czynały gościć w domach i chalach, s mury 


więzień pęczniały od zewsząd zwożonych ofiar. 

W takiej to właśnie porze, zaczęto sobie 
szeptać, najpierw na ucho, a później już głoś- 
no, Że coś się dzieje w ciemnym, na horvzon- 


aie rozpartym lesie, że wreszcie się zaczęło 
1 to tak po prostu, po naszemu, 
W kraśnickich lasach rosła z dnia na 


z « - +" i ~ 
dzień gromada. Imiona „Kubusia” i „Grzego- 
rza” — stawały się bliskie i znane, a siły od- 
działu Gwardii Ludowej im. Tadeusza Kościn- 


szki wzmacniały się z każdym dniem. Po nie- 
spełna dwóch miesiącach rozrósł się oddział 


z pięciu do kilkudziesięciu gwardzistów, a sze- 
reg udanych i sprawnie przeprowadzonych ak- 
cji, rozniósł legendę nie tylko po najoliższej 
okolicy, ale nawet daleko za powiat. Ucieki- 
nierowie z Majdanka, robotnicy i chłopi, jeńcy 
rosyjscy i inteligencja, ciągnęły do leśnych 
dukt pod rozkazy „Grzegorza”, aby wreszcie 
uchwycić broń i stawiać opór panoszącym aię 
z coraz większym okrucieństwem Niemcom. 
Na strzelnicy partyzanckiej sucho !rzeszcza- 


ły karabiny, napływali ochotnicy. W Rzeczycy 
< 


Popularyzacja Prawa 


W Sądzie Apelacyjnym w Łodzi pod prze- 
wodnictwem ob. prezesa Dobromęskiego odby 
ło się posiedzenie Komisji Popularyzacji Pra- 
WA. 


W zebraniu tym prócz sędziów wzięli u- 
dział przedstawiciele instytucji i organizacji 
społecznych, m. in. delegata Uniwersytetu 


Łódzkiego i Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
Pierwszy rok pracy nad połularyzacją pra- 
wa został zakończony. 
Zebrani z wielkim zaiteresowaniem wysłu- 
chali obszernego sprawozdania ob. prezesa 
Dobromęskiego oraz projektów nad dalszą za- 


początkowaną w Polsce akcją popularyzacji 
prawą. 
Rzueono myśl, by działalność uświadamia- 


nia 
dzie 


obywateli rozszerzyć na organizacje mło- 
żowe i świetlice szkolne, 


była głoś no, w Szasłarce wyleciał w powie- lając się na z góry przewidziane placówki 
ze pociąg,, | Osłona zabezpieczyła główną ulicę, skąd spo- 
rawa obława. Kilkuset SS-manów w ni- dziewano się Niemców boczną wyl tową u- 
sko spuszczonych na oczy hełmach wtargnęło liczkę. Większa grupa była już 'pod murami 
w las. Bitwa trwała długo, gwardziści jednak więzienia Krótka szarpanina z klucznikiem 
nie ustąpili, mieli straty, rozproszyli się, lecz nie dała doraźnych rezultatów. Nie chciał wy» 
wymykający się biegiem w połe Niemcy, dali dać kluczy. Opierał sie, wykrecał, kłamał. Nie 
znak, że zwycięstwo nie po ich stronie. pomogła grożba pistoletu. W więzieniu już 
Na odwet nie dlugo trzeba było czekać. kil. Wiadomo było o wydarzeniach na ulicy. Przez 
kuset aresztowanych ze swych domostw męż- Kraty wyciągnęły się ręce. Gwar głosów, jęków 
czyzn, młodych i starych, natlloczonych w bre- krzyków wzmógł się. Czas płynął, wzmogły 
zentem krytych „budach”, powieżźli, pod osło- | SIę rzadkie z początku, później bez przerwy 
ną karabinów maszynowych do wiezienia. Pa-| ter rkoczące wystrzały niesione wiatrem od mia- 
cyfikacja — rzeź bezbronnych — udała się. sta. Jeden z gwardzistów jest już zabity, dru- 
Grzegorz z niewielkim oddziałem, 35-ciu lu-| 7 ciężko ranny Lecz = ads walcz" i 
dzi, jeszcze nie wypoczął po dwuqodzinnej bit- © Aeg. WY UYBAC aby uwolnić ZE 
wie, a już przyszły złe wiadomości. Trzeba Klucze wreszcie zdobyte, więżniowie pośpiesz- 
było radzić, niewinni nie mogli siać się f.a- nie przebiegają przez bramę, rozpraszając s:ę 
Ti rozbaatwienia katów w ciemność ach. Gdzieś trzeba jeszcze w yla- 
Po kilkunastominulowej naradzie plan był ZA Pie Fr sa PES ER 
gotów odbicie w jęźniów AustókdWiorA i ZE GE ES ROINE NART RANEE EET ua 
a do 2) » daniach wywlekają się przy pomocy tawarzy- 
Kraśnik był silną bazą Hitlerowska, pilnie | szy... 
strzeżoną przez 450 żandarmów i 150 „granato- Ekspedycja karna, zaalarmowana przez 
wych” W otwartej walce wynik był z nóry| Trzydnik, nie zdążyła na czas wrócić, qwardzi- 
przesądzony. Trzeba było uciec się do podste-| ści dźwiqając ciała swych dwóch towarzyszy 
pu. Jeden batalion ruszył na gmine i pocztę| przepadli w swych kryjówkach. 
do Trzydnika, pozostali mieli za zadanie, ko- Po jakimś czasie powrócił pluton z Trzy 
rzystając ze zamieszania, zaatakować więzie-| Anika. I oni odbili więźniów, ukarali za współ- 
nie, leżące na przedmieściu Kraśnika. pracę z okupantem tamtejszego snitvsą a Do- 
Było już zunełnie ciemno, nafosforvzowane | nadto zdobyli cenną rzecz — powielacz 
wskazówki zegarka wskazywały 2130. Mia- Przydał się on bardzo. Oddział qward>i 
steczka ciche i jakby na pozór wymarłe przy: | stów im. Tadensza Kościuszki mógł słowem 
siadło wśród lasów przy białawej wstędze szo: | jasnym, rozumnym mówić i uczyć o Polsce 
sy. Działać trzeba było natychmiast. Pluton | Ludowej, sprawiedliwej, demokratycznej, o 
wkraczał powolutku w cień domów, rozdzie- l którą walczą. 
—— 


UWAGA! 


Od producenta bezpośrednio do odbiorcy 


PŁASZCZE MĘSKIE 30 proc. na watolinie pierwszorzędnie wykonane w 
twórni kosztuje tylko 9.500 złotych 


UWAGA! 


naszej Wy- 

PŁASZCZE MĘSKIE 50 proc. na watolinie pierwszorzędnie wyknńczone kosztuje tyl- 
ko 12.000 złotych. 

PŁASZCZE MĘSKIE 60 proc. bielskie na w atolinie pierws 
tuje tylko 16.000 złotych. 


zorzędnie wykończone nsz 


na indywidualne zamówienia z przymiarką kosztują tylko o 2.000 zł, drożej. 
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W PZPB Nr 1 w wyścigu „szó* 
stek“ najlepsze wyniki osiągnęły Ko- 
rzeniowska (184,5 proc), Gołygowska 
(181,5 proc., Lipińska (178,6 proc), 
Władysława Jarosi: (173,8 proc.) | Be 
werynlakowa (165 proo.). 

W wyścigu „czwórek* najlepsza 
wyniki osiągnęły Władysława Woż- 
niak (174,4 proc.), Józefa Jóźwiak 


(149,3 proc.), oraz Anna Dratwicka 
(148,5 proc.). 
We współzawodnictwie grupowym 


zespołowi majstra Stolarza Stefana 
(135,6 proc.) udało się wyrwać palmę 
pierwszeństwa zespołowi Stołarza Zy 
gmunta (132 proc.). Zespół majstra 
Jabłońskiego osłągnał 147 proc, B 
współzawodniczący z nim zespół Skon 
ki 136.9 proc. 

W PZPR Nr 3 w wyścigu „czwó- 
rek“ najlepsze wyniki oaląznęłv Bro- 
nisława Deka (162 proc.) oraz Wan- 
da Śzulińska (161 proc.). 

We współzawodnictwie 
wym grupa majstra Tomczaka osią- 
znęła 126 proc, » grupa majstra To- 
sika 120 proc. Grupa majstra ZIBI 
wykonała zadanie dzienne w 122 proc. 
a grupa Człapińskiego w 121 proc. 

Sala gdzie majstrem salowym jest 
Tan Szelest wykonała plan dzienny 
w 115 proc, a sala Wacława Bociana 
w 110 proc. 

Tkalnia „A“ (kierownik Spałak) 
wykonała plan dzienny w 108 proc, 
a tkalnia „B“ (kierownik Kaczmarek) 
w 100 proc. 

W PZPR Nr 5 wśród przađek při- 
cujących przy czterech stronoch naj- 
lepsze wyniki osiągnęły Weronika 
Bejm (176 proc.) oraz Janina Łuczyc= 
ka (174 proc). W tkalni w wyścigu 
„czwórek" pierwsze miejsca zajęły Mą 
ria Janiak (163,2 proc). Marie Dzie» 
dzłe (160,7 proc), oraz Jadwiga Frącze 
kowska (1593 proc.). 


zespoło* 


W PZPR Nr 6 w wyścigu „ezó* 
stek" najlepsze wyniki osiągnreła Zo: 
fia Pietranek (1642 proc). Drugie 
miejsce zajął Stefan Dybała (155.2 
proc.). 

W wyścign „czwórek” - pierwsze 
miejsce zajęła Stanisława Andrzef- 


czak (151.6 proc.). 

W PZPB Nr 7 w wyścigu 
rek“ na czoło wysunęły się Walenty. 
na Grębowska (172 proc.), Michalin< 
Zdunek (167,2 proc.), oraz Helena Lu- 
pa (158,7 proc.). 

W PZPB Nr 16 przodują Cieslel: 
ska (800 wrzecion — 183 proc.), Sto 
lecka (852 wrzecion — 159 proc) I ¥ 
guszewska (704 wrzeciona—154 proc.). 

,W PZPB Nr 9 w wyścigu „czwó- 
rek" najlepsze wyniki osiągnęły Anna 
Sabela (167 proc.). Stanisława Kubik 
(140 proc) oraz Władysława Frych 
(139 proc.). 

W PZPB w Pabianicach wśród ro- 
hotników pracujacych 
krosnach na czoło wysunełv 
lena Sałarucka prac.) I 
Makowski (143,7 proc.). 


w PZPB w Radzie Pabianickiej w 


„CzZwĄó* 


czterech 
sie He- | 


Zenon | 


na 


(155 


wyścirn „szóstek* pierwszeństwo, zdo i 
byla Stanisława Baranowska (182,7 / 
proc.) oraz Janina Stramska (1384 ~^ 
proc). W przędzalni przodują Marla 


Bednarek (3 stronny — 181 proc.) oraz 
Helena Kociołek (176 proc.). 

W PZPB w Ardrychowie w wyś- 
cigu „czwórek* najlepsze wyniki o- 
siągneły Albina Dydek (129,4 proc) n- 
raz Maria Rvrska (138.9 w 
przędzalni pracując przy 768 wrze- 
cionach wykonały Wiktoria. Górska 
144.5 proc. normy a F-tdrl 
142 proe, 


prac.). 


Tanira 


Kio pierwszy? 


6 października we współzawodnictwie mię 
dzyfabrycznym najlepszy wynik dnia osląg = 
nęły PZPB w Rudzie P>blanickief. wykonując 
plan w przędzalni średnioprzednej w 102,4 
proc, w przędzalni odpadkowej w 112,7 proc. 
aw tkalni w 107 proc. 


Przemysł wełn any 


walczy o perwszeństwo 

6 października w wełnianym 
wśród tkaczy pracujących na dwóch kros- 
nach kortowych najlepsze wyniki oslagnęeli 


przemyśle 


pracownicy PZPW Nr 3 Teodor Kominiak 
(147 proc. normy) i Mazur (145 proc.), oras 
pracownicy PZPW Nr 1 Władysław Korda- 


lewski (133.3 proc.) i Alfreda Ciszewska (130 


proc.), 


+ * 


We współzawodnictwie zespołowym nalle- 
psze wyniki osiągnęły PZPW Nr 1. 


Btr. 4 


GŁOS ROBOTNICZY 


F ros” 


——_ 


Niedawno ukazała się ciekawa i wielomó- 
miiąca książka, poświęcona zagadnieniom ra- 
dia w U.S.A. Autorem tej książki jest Char- 
les A. Siepmann, gorący zwolennik „ameryka- 
mizmu” we wszystkich jego przejawach i for- 
janach. Jednak, wbrew woli i intencji samego 
(autora, szereg przytaczanych przez niego kon- 
'kremych faktów odsłania w całości nie tyle 
potęgę i „prosperity” radia w Stanach Zjedno- 
czonych, ile kulisy tajemnic tej „połęgi”, nie 
koniecznie dodatnio świadczące o jej walo- 
rach. A kulisy te są naprawdę ciekawa, bo 
m rewelacji Siepmanna jasne jest, w czyich 
wękach i jakim właściwie celom służy w Ame- 
ryce „słowa mówione w eterze". 


Na wstępie dowiadujemy się, iż faktycznie 
w zakresie radia w US.A. „dolar wisi w po- 
wietrzu”. Wszechwładne bóstwo panów z Wall 
Bircet — dolar — jest właściwą potęgą całego 
przemysłu radiowego w Ameryce. Tak jest, 
właśnie przemysłu radiowego, bo w Stanach 
Ejednoczonych radio nie spełnia żadnej roli 
wówiatowej, jest tylka narzędziem przemysłu 
4 wielkich jego potentatów. A ponieważ ci po- 
kentąci — to są właściwie „ludzie wybrani” 
z Wall-Streetu — więc radio w pierwszym 
mzędzie jest „głosem w eterze" wszechwładne- 
fo w Ameryce Wall-Streetu. 

„Goępodarzami eteru" — pisze Siepmann 
+ w Sfinach Zjednoczonych są 4 największe 
toncemy radiowa ze znaną „Kołumbią” na 
czele, w posiadaniu których znajduje się 600 
stacji nadawczych, Właściwie te koncerny 
mają w swym ręku monopol na radio, „Towa- 
kem na sprzedaż” tych ogromnych koncernów 
gest czas, przeznaczony na radiową audycję. 
„Towar” ten jest wszechstronnie i gruntownie 
eksploatowany. Każdy, najmniejszy nawet, u- 
łamek sekundy w ramach tych programów ra- 
diowych przynosi kolosalne dochody tym „ra- 
diowym magnatom”. Każdy taki ułamek jest 
sprzedawany na wagą złota. 

Alta L omegą ptogramów radiowych ame- ; 
rykańskich, ich jedyną treścią i podstawą jest | 
reklama, suto i obficie opłacana. Wyjątek sta- | 
nowią tylko wystąpienia amerykańskich mę- 
żów stanu. Jednak 1 mężowie stanu, korzy- 
stający s „uprzejmości" tej luk innej firmy 
radiowej, dopuszczającej ich do mikrofonu, 
muszą: szczodrze opłacać tę „uprzejmość” w 
postaci użyczenia swoich wpływów itp. Cza- 
sem takie wystąpienia organizyje sam kon- 
cern w celach, dyktowanych przez swoich mo- 
rodawców z Wall-Streetu. 

Ciekawie przedstawia sią cdłość codzien- 
nego programu amerykańskiej rozgłośni radio- 
wej. Naczelnym hasłem nastawienia tych pro- 
gramów jest zasada, ekonkretyzowana przez 
Jednego z amerykańskich potentatów radia, w 
sposób następujący: „Ten, kto rozporządza 
portfelem z pieniędzmi, ten rozporządza i czło- 

ekiem"', Do tej nieskomplikowanej prawdy, 
dochodzi jeszcze jedna, sformułowana przez 
tagoż samego „businessmana”) „Jedyną racją 
istnienia radia — jest dobra sprzedaż czaeu w 
eterze". 

W .myśl tych zasad jest budowany w Ame- 
ryce próyram codzienny, „Radio-towar”, to zna- 


czy .— czas, przeznaczony do audycei radio- 
wf Pk a od koncernu ten, kto zajmuje 
śię” RZA „najróżniejszych towarów, — od 
mas zynającał na mydle, perfumach i 


zedeż czasu w eterze 
ai 0 l _ Z © 


isy amerykańskiej radi 


dżemach kończąc. W praktyce to wygląda tak, 
że radio-słuchacz, słuchając np. rapsodii Lisz- 
ta, na początku, w środku audycji i przy koń- 
cu dowiaduje się, że owa rapsodia jesi wy- 
konywana na 'zamówienie spółki handlowej 


skie nie uznaje. Istotnie, trudno, np. Szekspi- 
ra zużyłkować jako środek dla reklamy butów 


czy kapeluszy. Gdy w 1934 r. do senatu wpły- 
nąl wniosek o wydzielenie 25-ciu procent cza- 
su na audycje oświatowe — radiowe koncer- 


Nr. 279 


Rozbrajającą szczerość tego oświadczenia 
najlepiej zilusirują nasiępujące konkretne fak- 
ty: postępowy komentator Steel, który w swo» 


ich komentarzach radiowych zwątpił w celo- 
wość amerykańskiej taktyki w Niemczech, zo” 


Smith i Comp, która wyrabia „najlepszy w|ny od razu utrąciły ten projekt. tynk s r ez kor Ko: 
Świecie proszek. przeciwko pluskwom”. Zna- W rTezułiucie — zarobki koncernów sięgają stał nar miast usunięty pr e o ei n 
komity śpiewak, kończąc śpiewać arię z ja-| zawrotnych sum. W 1946 roku kóncerny zaro- | Umbia'. Inny znany komentator radiaw g= 
kiejś popularnej opery, oznajmia, w tym e biły około miliarda dolarów Brown, musiał „ustąpić ze swego stanowiska 
mym operowo-lirycznym stylu, iż „najlepszą | Osobną pozycję w amerykańskich progra- dlatego, że polecał swoim słuchaczom obej- 
gumę do żucia można nabyć tylko w sklepach |; mach radiowych zajmują tzw. komentarze ra- rzeć u ektóre filmy europejskie. Nie spado- 
firmy Brown” itp. | diowe, naświetlające aktualne wiadomości po- bało się „to hollywoodzkim potentatom i ich 
Najbardziej popularną muzyką w ramach i lityczne. Na tym odcinku w pełni występuje radiowi „koledzy” natychmiast usunęli Browna, 
amerykańskich programów radiowych jest mu-l owa „wolność słowa i prasy”, o której tak lu- Wreszcie komentatora Roodsa zwolniono ną 
zyka nagrana na płytach, bo właśnie ten ro-| bią wygłaszać paletyczne tyrady „demokraci skutek „nieodpowiedniego naświetlenia poli- 
dzaj muzyki najlepiej nadaje się do „iozpar-| z Wall-Streclu”, Znany radio-komentator — | !Yk! niektórych państw europe jskich 
celowania" go przez reklamowe „kawałki”. Cwinsy sformułował swoje zadanie dość szcze- Garść powyższych faktów jest chyba do- 
Żadnych odczytów, pogadanek (prócz oczy- | rze i przejrzyście: „Muszę budować swój ko-| statecznym dowodem komu, -w jakich celach 
wiście reklamowych), bardziej wartościowych mentarz ści na podstawie poglądów tego, | służy i instrumentem w czyich rękach jest 
utworów dramatycznych — radio amerykań* kto go opłaca”... amerykańska radiofonia. Pow. 
BATNA WAZY TONGA ANEA AURIE PODAT A NIENDE AE TOE PYŁ POCOPTOPOF FOO WC WAWA O KRAZY A MADAYA AE ADE ARSALARA 


od nitki do chusteczki 


Niemałe wyni 


kj 


w malej fabryce 


Jak: pracuje ośrodek „koniekcymy oddział E 


Szwalnia oddziału „6” 


Ta oto fabryka, w której się produkuje chu- 
steczki — ukryła się daleko, na samym końcu 
ulicy Pomorskiej. „Jedyna fabryka w Łodzi” 
— mówi z dumą kierownik ogólny, tow. Józef 
Roland. Maleńka fabryczka wygląda jak bom- 
bonierka, w której robotnicy uwijają się, niby 
pracowite mrówki, Niestety, niniejszy artykuł 
muszę zacząć od spisania żalów, wyrażanych 
pod adresem władz związkowych, C.Z,P.W. no, 
i mawet prasy. Taki u nas niedobry zwyczaj, 
że o małych zakładach mic się nie mówi, nie 
dostrzegamy robotników, którzy w wielu wy- 
padkach pracują z zamiłowaniem, ofiarnie, nie 
gorzej od załogi wielkiego kolosu, Robotnicy 
czują się — I słusznie — dotknięci w swej du- 
mie zawodowej. — „O wszystkich piszecie, za- 
mieszczacie.moc fotografii, a o nas ani słowa. 
Czy my goni od innych?" Stanowczo nie gor- 
si. Mówi o tym lista produkcyjna, a w niektó- 
rych wypadkach lista płac, 

Ośrodek Konlekcyjny oddział „B“ — tak się 
nazywa obecnie wyżej wspomhiana fabrysa — 
był przez czas jakiś „przyczepiony do „Wimy”, 
a potem puszczony samopas. Bardzo źle to od- 
biło się na stanie fabryki, Maleńki oddział gi~ 


ną? w wielkiej „Wimie” i ptodukcja, jak to się 
mówi, byla pod psem. Komasacja szwalni w 
ośrodki, po p: wnych początkowych trudno- 
ściach, przynosi obecnie wiele korzyści wszy- 
stkim skomasowenym zakładom. W wielkiej 


mierze przyczyniła się także do podnies;enia 
produkcji na oddziale „E”. Plan od kilku mte- 
sięcy jest stale wykonywany a produkcja 
wciąż wzrasta. W maju br, produkcja miesię- 
czna wynosiła 34 tysiące chusteczek, w dipcu 
— 49.800, w sierpniu — 50.300, a w październi- 
ku przewiduje się do 60:000. 

Fi ; ch 2*tadąch 


nie brak 


Bugaj Józef 


i tutaj przodowników, którzy wyrabiają pięk- 
ny towar } wysoką normę. 

Tow. Piotr Utracki — etary robociarz, któ- 
ry pracuje od pierwszych dni wyzwolenia, wy- 
rabia 152—154 procent. Tow. Maria Trzcińska 
— i4i, 152, 155 procent normy. Nie gorzej pi- 
pisują się młodzi tkacze: Czesław Ambroziak 
— 150 procent normy, Józef Bugaj — 154 pro- 
cent, '158 proc. Tow. Kazimiera Tęqos — sno- 


ROA YK OWE EAN 
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Czy stość — to usioja zdrowoinożci 


patrujmy domy w puszki T Śmieci 


Co mówi dyrektor łódzkiego Z OM ob. Wróblewski? 


Park drogocennego taboru ZOM-u 


Zimą ze szczególną uwagą trzeba dbać o 
ganitarmy stan podwórza, bowiem ta pora ro- 
ku najbardziej sprzyja gromadzeniu się bru- 
dów. 


Jesień w działalności Zakładów Oczyszcza- 
mia Miasta w całym kraju jest okresem przy- 
gotowań. 

Takim generalnym przygotowaniem się 
Z.O.M-ów w kraju na spotkania zimy był 

zjazd kierowników polskich Z.O.M.ów, który 
pdbył się w Poznaniu w dniach od 4-go do 6-go 
bm, Kierownicy Z.0.M.-ów zebrali, się, by ra- 
dzić nad zorganizowaniem możliwie najwięk- 
szego tabom i środków technicznych na zimę. 
O ten bowiem problem rozbija sią działalność 
wszystkich Z.O.M-ów w Polsce. Z.O.M. łódz- 
ki należy do najuboższych w. Polsce, jeśli cho- 
dzi o rozmiar jego taboru, Dość powiedzieć, że 
np. ZOM. gdański jest w stanie obsłużyć 75 
procent budynków miasta, wrocławski Z.O.M. 
== GO nrocent. a łódzki — 33 mrocant ti. aru- 


pe domów pomiędzy nfcami: Radwańską, Že- 
romskiego, Kilińskiego, Ogrodową. 
Mieszkańca Łodzi w obecnym okresie nie: 
pokoi myśl: „Co będzia tej zimy?.. Czy tak 
samo jak w ubiegłym roku podwórko pokryte 
zostanie zmarzniętą skorupą śmieci i brudów 
by na wiosnę przekształcić się w cuchnące ba- 
jorkoł' Z tym samym pytaniem zwracamy się 


Ę 


do dyrektora łódzkiego Ż.O.M.-u, ob. Zy gmun: ; 


ta Wróblewskiego, 


| 
— Stan taboru — mówi ob, Wróblewski — 


jest obecnie katastrofalny. Nawet gorszy ów | 
w ubiegłym roku. Z pośiadanych 27 wozów | 
śmieciowych i fekalijnych zepsuło nam się 8 
sztuk. Specjalna konstrukcja tych wozów, 
szczególnie bębnowców, przezmaczonych do 
bezpyłowego wywożenia śmieci, wymaga fa- 
chowców, których w naszym krajų nie ma. 
Ogłaszaliśmy kilkakroć przetargi na reperacje 
bębnowców — nikt się nie zgłaszał. 

Dopiero niedawno ambitny inżynier łódzki, 
ob, Szaniec, zdecydował się zająć tymi repe- 
racjami"”. 

Jeśliby inż. Szaniecowi udało się wyremon- 
tować jeden tylko wóz, warunki sanitarne w 
Łodzi poprawiłyby się znacznie, bo ten, który 
potrafi zreperować jeden taki wóz, zreperuje 
i resztę. A jeśli bębnowców i wozów specjal- 
nych nie uda się zreperować? W pierwszym 
i drugim wypadku Komitety Domowe, admini- 
stratorzy i właściciele domów wirtni już teraz 
zaopatrzyć się w dostateczną ilość puszek do 
śmieci. Puszek tych łódzki Z.O.M. posiada 
pod dostatkiem na swych składach. 

To, że te puszki od dwu lat znajdują się w 
Z.O.M.-ie, a nie na podwórzach domów łódz- 
kich jest przyczyną, dla której podwórka te 
przekształciły się w śmietniska. 

Gdyby wszystkie domy w Łodzi były w po- 
siadaniu puszek do śmieci — to mo pierwsze 


W hali samochodowej ZOM-u w Łodzi montuje 
się zimą centralne ogrzewanie 


Trzcińska Mara 


waczka, sumienna i pracowita robotnicą z tôt- 
machem wykonuje swoją wcale nie kobiecą 
czynność. 

Niemniej gorliwie pracuję ostatnio maleń- 
ka szwalnia. W maju br. produkcja dzienna 
czterech maszyn wynosiła łącznie 1.900 chu- 
steczek, Obecnie w pażdzierniku — 2.870. Po- 
nieważ praca jest akordowa, podniosły się 
także zarobki szwaczek. W maju zarobki mie- 
sięczne wahały się od 5900 do 7.900 zł. we 
wrześniu od 7.300 do 9.700. 

Wydajność pracy pozostałych 
szwalni porirosły s © ta" 


pracownie 
s do 


je nrannrcios717% 


"— 


ABW JZU LZEeSiaw 


ogólnej produkcji. Ob. Maria Kubiak — praso- 
waczka, która prasowała dziennie do tysiąca 
chusteczek — obecnie prasuje 1500. Podobnie 
pracują czyściarki, madlarki jednym sło- 
wem cała niewielka załoga szwalni, której du- 
chem opiekuńczym jest grupowa, tow. Krystek, 

Staraniem Dyrekcji i Rady Zakładowej ma- 
ła załoga wkrótce otrzyma włosną stołówkę 1 
świętlicę. 


x 


Wśród wielu innych zagadnień produkcyj- 
nych, jeszcze nie rozwiązanych, istnieje we- 
dług naszego mniemania jedno bardzo ważne 
i istotne dla robotników. 

Współzawodnictwo oraz związany z tym pre- 
ces przechodzenia na większą obsługę maszyn 


| ~ charakteryzuje znaczną część fabryk łódz- 


kich. Najlepsi robotnicy własną pracą, dzięki 
własnej decyzji, poprawiają sobie byt. Tkacz, 
czy tkaczka w przemyśle bawełnianym, przes 
konali się, że przechodząc z czterech krosien 
na sześć zarabiają więcej od trzech do czte- 
rech tysięcy. Została więc otwarta droga do 
podniesienia zarobków. Są jednak w Łodzi 
poszczególne załogi, które z przyczyn od nich 
niezależnych, nie mogą łegó uczynić. W wy- 
żej wspomnianej tkalni chusteczek robotnicy 
pracują na dwóch krosnach. Produkcja jest 
tak skomplikowana:  „lustro” i czworokątny, 
wzorzysty „szlaczek'* — że o przejściu na czte- 
ry krosna nie ma mowy. A robotnicy chcieli" 
by lepiej pracować i więcej zarabiać. 

Na trzech krosnach najlepsi tkacze mogliby 
pracować, lecz maszyny są żle ustawiona i te 
uniemożliwia wszelką próbę. 

Tą sprawą winny się zająć władze C.Z.P.W. 
które są zainteresowane w uruciomieniu kro- 
sien nieczynnych z braku wykwalifikowanych 
tkaczy oraz przedstawiciele Związków Zawo- 
dowych, którym zależy, by robotnik podwyż- 
szył swe zarobki. Sytuacja w tej fabryce mie 
jest faktem oderwanym w Łodzi. Wskazaliśmy 
już w tych dniach na P.Z.P.B. i W. Nr 22, gdzie 
sytuacja jest podobna. Należy znaleźć rozwią- 
zanie dla tych trudności. (B) 


AKADEMIA Z OKAZJI INAUGURACJI 
RORU ARADEMICKIEGO 
Komitet Koordynacji Polskich Organizn= 
cji Studenckich, Oddział w Łodzi zaprasza 
wszystkich studentów na UROCZYSTĄ 


byłyby czyste nasze podwórka, a po drugie —| AKADEMIĘ zorganizowaną z okazji inaugu= 


zostałby zrealizowany wielki plan Z.Ó0.M-u 


racji roku akademick'ego 1947/48. * 


odnośnie wywózki śmieci na zsypiska nocną| Po części oficjalnej nastąpi część artystyczna, 


porą przy użyciu taboru tramwajowego. 

Tak więc,-zanim inż. Szaniec wyreperuje 
zniszczony tabor wozów Z.0.M,„u, zaopatrzmy 
nasze podwórka w puszki do śmieci, „= - (Dz.) 


Aksdemia odbędzie się w sali kina „Polo= 
nfa“, ml. Piotrkowska 67, w niedzielę dnia 12 
października 1947 r. o godz. 10.45 


Tr. 279 


= ~ m ma 
Z życia Partii 
TWAGA SŁUCHACZE KURSU RORESPON- 
IENCYJNEGO! 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
awiadamia, że pierwsze seminarium dla stu» 
haczy Kursu Korespondencyjnego odbędzie 
ię wg. następującego płanu: 

W piątek dn. 10 dla Dz, Górnej — godz. 
1-ta, dla Górnej—Prawej — godz. 19-ta. W 
obotę 11,10 dla dz, Śródmieście, godz, 15-ta 
la dz. Śródmieście—Prawe — godz. 17-ta, W 
oniedziałek, 13.10, dla dz. Śródmieście—Lewe 
- godz. 17-ta dla dz. Bałuty — godz. 17-ta, 
la dz. Staromiejska — godz. 19-ta. We wto» 
ek, dn. 14.10 dla dz. Widzew — godz. 17-ta, 
la dz, Ruda Pabianicka — godz. 17-ta i dla 
z. Górna—Lewa — godz, 19-ta. 

Obecność wszystkich obowiązkowa! 
/[EBRANIE KOŁA NAUCZYCIELSKIEGO 
ZŁONRÓW PPR 

W dniu 11.10 1947 r, (sobota) o godz. 18-ej, 
dbędzie się zebranie członków Koła Nauczy- 
leli PPR w sali Dzielnicy — Śródmieście przy 
1 Piotrkowskiej Nr 63. 

Obecność obowiązkowa. 

JEBRANIE SEKRETARZY F. „HORAK“ 

Dziś o godz. 12-ej odbędzie się zebranie 
ekretarzy kół oddziałowych f. „Horak”. 
JWAGA, SEKRETARZE DZIELNICY PRA- 
YEJ—ŚRÓDMIEJSKIEJ I BAŁUT! 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
1. Gdańskiej 75 odbędzie się odprawa sekre- 
arzy wszystkich kół dzielnicy Śródmiejskiej- 
'rawej. Obecność obowiązkowa. 

O godz. 18-ej w lokalu własnym przy ul. 
/gierskiej 71 odbędzie się odprawa sekreta- 
zy kół Bałut, 


JEBRANIE WYDZIAŁU KOBIECEGO ŚRÓD 


WIEJSKIEJ—PRAWEJ. 

„Dziś o godz, 
rzy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się posiedze- 
ile Wydziału Kobiecego Śródmiejskiej-Pra- 
vej. 

Sprawy b. ważne — obecność obowiązko- 
va, 
JEBRANIA KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 


<ół w następujących fabrykach I instytucjach; 


UDA PABIANICKA 

O godz, W-ej koła terenowe 11 2. 
WIDZEW 

O godz. 14-ej oddział gumowy i chemicz- 
ty PZPB Nr 5, O godz, 16-ej „Azbest“, Fa- 
ryka Maszyn Wykończalniczych, Łódzka Fa- 
wyka Maszyn. 
ITAROMIEJSRA 

O godz, 8,30 Straż Przemysłowa PZPB Nr 2 
) godz. 15,30 ogólne zabranie kół Urzędu Wu- 
ew. O godz. 16-ej F-ka Nr 35 koło Z I 4. 
. „Kapuściński 1 Sakwa", f, „Rasik“, Fabryka 
àn I Powrozów, Oeniralne Magazyny MO. 
) godz. 15,30 Szk. Of. Polit. Wych. 
3ÓRNA—PRAWA 


O godz. 13,30 PZPW Nr 5 — Koło I O 
todz, 15,30 PZPB Nr 11. O godz, 16.15 PZP 


"r 11 — II koło. 
: „Hofman, f 
var „Perła”, 
ÕRNA 

O godz. 15-ej wykończalnia PZPB Nr 3. O 
odz, 13-ej robotnicy dniówkowi PZPB Nr 2. 
) godz. 13.30 tkalnia PZPB Nr 17—zmiana IV. 
*RAWA—ŚRODMIEJSKA 

O godz. 16-ej Fabr'ka Nr 15. Warsztaty 
jarmochodowe. O godz, 13,30 „Cib“. O god. 
580 f. „Kurtz“. 
EWA—ŚRÓDMIEJSKA 

O gedz. 16-cej MZ — Romunikacia — ko- 
p VR, f, „Szrejer*, MZ Komunikacja — ka- 
o XV, Realizatorzy filmu. O godz. 10-ej pra- 
ownicy Kin-Śródmieścia. O godz. 13.30 f. 
Kleimman*—Koło 1, O godz. 14-ej f. „Kebiz* 
— kołolil. 
IRÓDMIEŚCIE 
O godz, 14-ej tkalnia 
7entralą Zł ytu 
ia Wojskowa. 


O godz. 15.30 f. 
„Weigt", 


„Wega“, 
O godz. 16-ej bro- 


„Lewin“, O godz, 16-6j 
Maszyn “olniezych, Drukar- 
CH — Przemysł Chemiczny, 


) godz. 15.30 CH — Przemysłu Eicktryczn2ga, 
elefony Miejskie, O godz. 17.-ej Firma Bu- 
O g dz. 
Schinterin“, 


lówisna „Praca”. 
todz. 16-ej f. 


CENTRALA ZBYTU PORCELANY 
FAJANSU I WYROBÓW SZKLANYCH 
w Łodzi, 
ul. Dre A. Próchnika * 


5-ej PAP. 0 


poszukuje 


Era liśii t 
2 wykwalifikowanych księgowych 
Oferty z życiorysami i świadectwami, 
upraszą się składać w Wydziale Perso- 
nalnym Centrali Zbytu w godz. od 
8-ej do 16-ej. 9358 


16-ej w lokalu partyjnym 


CŁ©8©S ROBOTNICZY 


OGŁOSZENIE PRZETARGOWE 


Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych zawiadamiają, że dn. 
16 października 1947 r, odbędzie się przetarg nieograniczony na 
wykonanie robót zabezpieczających i wstępnych budowlanych w 
obiekcie przy ul. Zgierskiej 98 w Łodzi. 


Podkładki przetargowe otrzymać można w Dyrekcji Oddziału 
Łódzkiego FZWS w Łodzi. przy uL Piotrkowskiej 128, orar w War 
szawie w Centrali PZWS przy ul Dąbrowskiego 8, od dnia 6 paż- 
dziernika w godz. 12—13. 


Wypełnione kosztorysy ofertowe należy młożyć do dn. 16 paż- 


dziernika 1947 r. do godz, 10 w Śekreta.iacie PZWS, w Warszawie; 


pl Dąbrowskiego 8, w zabezpieczonych bezfirmowych kopertach 
Do oferty należy dołączyć wadium w wys. 2 proc. oferowanej su- 

my w formie ustalonej przepisami Ministerstwa Skarbu, oraz od- 

pisy uprawnień przemysłowych i wykaz wykonanych robót. 

Tegoż dnia o godz. 10 m. 30 odpędzie się komisyjne otwarcie ofert 
Dyrekcja PZWS zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu, 


wyboru oferenta, lub też częściowego zlecenia robót bez podania 
przyczyn. 93990 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Centralny Zarząd Państw, Przem. Fermentacyjnego Oddzidł Wscho 
dni w Łodzi „ul. Nowotki 34/36, ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż używanego kotła parowego © następujących danych: 
kocioł dwtpłomienicowy , rok budowy 1894 fabryki Fitzner I Gam- } 
per, ciśnienie irbocze 6 atmosfer, pow. ogrzew. 88 m”, długość kor 
tła 9.760 mm, średnica 2.100 mm, 

Reflektanci mogą obejrzeć kocioł w godzinach od 9 — 15 na te- 
renie Państw. Browaru „Łódzki Zdrój” w Łodzi, Nowotki 34/36 

Oferty w kopertach zalakowanych z napisem „oferta na kociot'* | 
należy składać w sekretariacie CZPPF, Nowotki 34/36 do dnia 20 | 
października 1947 r„ w którym to dniu odbędzie się otwarcie ofert | 
o godz. 12eej. | 
Wadium przetargowe w wysokości 10.000.— zł. (dziesięć tysięcy i 
złotych) należy złożyć w Państw. Banku Rolnym Oddział w Łodzi i 
na konto 226. 

Dowód wpłaty wadium należy załączyć do oferty. 


Dyrekcja CZPPF zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i ponoszenia ja- 
kichkolwiek kosztów. 9308 


OGŁOSZENIA DROBNE| TEATRY 


Kupno - Sprzedaż SKRADZIONO legit. | ZAGUBIONO legit 
tramwajową za m-e| tramwajową — wrze- 
ery dia U październik Bojanow- | sień na nazwisko Wu- 
fanterit , RUCH”. Łódź skiej Marii Traugut- | cow Mieczysław Płoc- 
Pfotrkowsko 2] "'|ta 11. 2345 ka 20. 2313 
KOŻUSZKI niekryte Za: | ZAGUBIONO kartę | Poszukiwanie rodzin 
kopiońskie — Galante | RKU—-Łódź powiat i 3 A 
ria, B. Nagibor. Łódź. | kartę rozpoznawczą POSZUKUJĘ współto 


Nowomiejska 2 (pod- 
wórze) 


na nazwisko Darnow- 
Ski Tadeusz, wieś Ró 


MEBLE wszelkiego rof życe gm. Gałkówek | :5.XI, 43 a 3.XII. 43 
err pie i sprze- | pow. Brzeziny. 2350 | był na liście rozstrze- 
daje stolarnia Krasic- AES ESET SB. lanych. Proszę o wia- 
kiego 3 przy Rzgow- ZAGUBIONO legit 


PPR i legit. Zw. Zaw. 
na nazwisko Kmieciń 
ski Bogdan Kilińskie- 
go 211 2330 


ZGUBIONO leg. tram 
wajową na miesiąc 
październik, kartę o- 
dzieżową i żywnościo 
wą na październik 
kontrolkę fabryczną, 


skiej (przystanek Pia- 
seczna). 2348 
KONFEKCJA — sprze. 
daż F Ruciński j S-ko 
Łódź, Piotrkowska 90 
“fevna lewa I p 
SAMOCHÓD półtono- 
wy Opel Adam na 
chodzie do sprzeda- 
nia. Telefon 179-068 
9406 


ka Pracka, 
Kaniowskich 65. 


do pończoszarni 
womiejska 10. 


Nauka 


i legit. fabryczną Sta- | angielskiego, rosyjs- 

i e 7 ) : r 
Zagubione dokumenty szenko Janina Kamien | ¥ego, hiszpańskiego. 
ZGUBIONO książecz- 2355 francuskieoo, niemiec 
kę Ubezpieczalni Dłuż; ———— kiego inn. Norutowf- 
niewska Renata Oby- ZAGUBIONO legit. |cza 74, tel. 278-18 


tramwajową podmiej- 
ską z biletem na paź- 
dziernik i miejską 
Nych 
czowice. 


watelska 111, 2347 
SKRADZIONO dowód 
osobisty i kartę RKU 
Łódź Powiat na naz- 
wisko Łuczyński Leon 


wo = 


Józef Probosz- 
2354 


EYE 0 PLC OR ETNO 
z 
[ 
m 


Wólczańska 27 


CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
Łódź, ul. Gdańska 39 


ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na wykonanie robót ciesielsko - dekarskich w hall magazynowej 
w Łodzi ul. Nowotki 149. 

Podkładki ofertowe można otrzymać za opłatą w biurze Centrali 
Zbytu Przemysłu Papierniczego w Łodzi ul. Gdańska 39 parter po- 
kój Nr 9 Dział Inwestycyjno - Budowlany, w godzinach urzędo- 
wych. Tam też należy się zwracać o wszelkie informacje doty- 
czące robót. Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do 
dnia 16 pażdziernika 1947 r. do godz. 10.30. Komisyjne otwarcie 
kopert nastąpi o godz. 11-ej w tym samym dniu. 


9384 


Do oferty należy dołączyć dowód na wpłacone wadium w wy- 
sokości 2 proc. oferowanej sumy, na konto Nr 20a w Banku Go- 
spodarstwa Krajowego w Łodzi Al Kościuszki 63. Centrala Zby- 
tu Przemysłu Papietniczego zastrzega sobie prawo wyboru oferen- 
ta bez względu na wysokość kwoty oferowanej, podziału robót 
między poszczególne firmy, jak również prawc unieważnienia ptze 
targu bez podania przeczyn i ponoszenia kosztów odszkodowania 


| R W NY GE. AE m mę w o 0 A A 


p. PE A OZO"SEZĘ 3 PORE COO LR 
PAŃSTWOWA FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 
Łódź, Przędzalniana 71 
zaangażuje: 
Inż. mechan, — na stanowisko kier. Produkcji — mieszkanie gwa- 
antowane. 
Technika - Mechan. na stanowisko kier. Pracy i Płacy oraz tech- 
nika na kier. Hiz'eny i Bezpieczeństwa. 
Techników do Biura Rozdzielni -- ślusarzy narzędziowych — freze- 
rów — tokarzy i elektryków do kontroli aparatów. 
Reflektujemy na siły pierwszorzędne. 
Zgłoszenia kicrować do Wydziału Personalnego w godz. od 9 — 12. 


warzyszy niedoli Jana 
Prackiego. który sie- 
dział na Pawiaku od 


domości o nim Mat- 
Strzelców 
2339 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNY pończo- 
sznik na Amerykankę 
No- 
2351 


TŁUMACZE przysięgli 


SZKOŁA Samochodo- 
Motocyklowa. 
Przyjmuje zapisy do 
dnia 20 bm. Łódź — 
2343 


| pi lotrkowska 154 tel. 
| 202-84, 209-76 wykonu 


-me 


a= „etos Robotniczy” 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGC 


Różne Dziś o godz. 15 przedstawienie „Burzy“ 
WSPÓŁPRACA Gastro | Z3KUPione przez Kuratorium Okręgu Szkol 
norafczna „Bachus” | 159 Łódzkiego. 


Łódź, Narutowicza 1 O godz. 19 sze<spirowskie arcydzieło fan- 
Smeczne obiady i ko-| tazji, baśniowa komedia pełna filozoficznego 
aciu. znaczenia „Burza“ 


ZJEDNOCZ Trze- 

mysłu Masza lae | TEATR KUKIEŁEK RTPD ul. Nawrot 27 

trycznych Fobryka M3 Codziennie oprócz poniedziałków widowi 

— dawniej „Elektrobu | SKO zamknięte dla dzieci szkół powszechnyct 
W każdą niedzielę i święta o godzinie 12-e| 


dowa” Łódź, Koperni.| '. A : Kid y 
ka 56 produkuje: Tron widowisko „Dziwny Doktór" część I wg. po- 
: wieści Loftinga. 


sformatory o mocy 1— 


25.000 Kw na napię. 
cfe do 65.000 Volt. Spa 
warki transiormatoro- 
we na prądy od 75— 


330 Amp. w łuku. Spa- ADRIA — „Złote wrota" — 15 1730.12 
workt punktowe do niedz. 12.30. 
b'ach. Stlniki różnych | BAJKA — „5-ciu Zuchów“, c 


waew __ 
RRAWATY—-Szale sta- 
le nowe wzory włókien 


BAŁTYK — Rodziną Aitamonowych — pocz. 
seansów 17,1921, w niedz. 15. 17, 19, 24. 
GDYNIA — Złote Wrota — 15.30, 18 i 20.30, 


Łódź. 5-qo Sierpnia 2 niedz. 13. 
PRZEDSIĘBIORS- | HEL — Jadzia 
TWO Elektrotechnicz | MUZA — „Lermontow“ 


ne Bolesław Koper 
Łódź, Daszyńskiego 35 
tel, Nr 140-02 9034 
PAŃSTWOWE Zakła- 
dv Wyrobów Drzew. 
n*ch Przemysłu Włó. 
k'»nniczeqo, Łódź. Ko. 


POLONIA — „Wiosna* — pocz. seansów 
dni powszednie: 16, 18.30, 21. pocz. sean- 
sów w niedziele i święta: 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — Cienie przeszłości—pocz, 
16,30, 18,30 20,00 w niedzielę 14,30 

ROBOTNIK — Mściwy Jastrząb 


ROMA — Wacuś 
RE o: REKORD — „Miłość na Lekarstwo” 
i _ ruga' S$, tel. 218 STYLOWY — „Droga do Nieba" — pocz, se 


SPÓŁDZIELNIA Budow 


ans. w niedz. 13.30, 16, 
lona „Budowa Łódź, 


pow. 16, 18,30 i 21. 
ŚWIT — Wilki morskie 

pocz. 16,30, 18.30, 20.30, w niedz 1440 
TĘCZA — Nieczynne 
TATRY — U kresu drogi — pocz, 16. 18. 20 


18.30 1 21 w dr 


je roboty budowlane 
oraz posiada maga- 


zyn_meblf. __ 9219] w niedz. 14. 

KONFEKCJA damska | WOLNOŚĆ — Urwis Gavroçhe — pocz. seans 
i męska wł łasnei pro 16,30, 18.30 2030 w niedzielę 14,30 
dukcji Olekst'sw'cz | WŁÓKNIARZ — „Admirał Nachimow* 
a Aai 307, tel | WISŁA — „Awantura w Zaświatach” — 


niedz. pocz, 13.30 w dni pow. 16, 18.30121. 
ZACHĘTA — Statek pułapka 
daoa Tanim i OŚWIATOWE Piotrkowska 243 — 
zdjęci emi: acyine u 
solidnie, "szybko, ta: Kapitan" dodatek „Harcerze“. 

A to | oe 


AMERYKAŃSKIE nowe 


FOTORUTOMAT: Na-|z 


rutowiczc 8 wykon! ;3 „15-letni 


OGŁOSZENIE 


opony sremochodowe Stosownie do art. 2 pkt II lit. £. Dekretu 
poleca „Hoget” Łódź, | z dma 17.10. 1946 r, (Dz. URP Nr 59 46, po 

Piotrkowska 18] __ | 324) Sąd Okręgowy w Łodzi — VII Wydział 
PRZYBŁĄKAŁY  sie| Karny ogłasza, że w tut. Sądzie wszczęte zo- 


2 duże psy czarne-wi] 
ki. (Napiórkowskiego) 
Do odebrania Michal- 


stało postępowanie p-ko Marcie Kruszel 
domu Wenske — ur. 17.3 71896 t, córce Git 
stawa i Marianny - Emilii z Czajczyńskich c 


ski Władysław Za-| . s ; A m CE. 

imenhofa 26 m. 24a 3d statnio zam. w Hucie-Wiskickiej gm. Wiskitnn 
16—20. 2359 cbecnie ukrywającej się przed wymiarem 

R ZIMÓWY spławiedliwości, oskarżonej o to, że w roku 
boks, piłki. J Puidak | 1941 w pow. łódzkim będąc obywatelką pol- 

i S-ka Łódź Piotrkow | ską zgłosiła swą przynależność do narodowo- 


ska 83, 


CZYTAJCIE 


9404 | ści niemieckiej. 

Czyn ten stanowi przestępstwo z art. 1 $ i 
Dekrefu z dnia 28.6 1946 r. o odpowiedzialno- 
ści kernej za odstępstwo od narodowusci 
czasie «wojny 1939—1945 (Dz. URP Nr 41, poz. 
237, oraz Nr 53, poz. 300). 9381 


PA 


| KAPUSTĘ BIAŁĄ 

| sprzedaje loco majątek doświadczalny 

| WSGW Żeronim p-ta Tuszyn k/Łodzi 

| tel. 16. 


D-019509 


Trzeba się wykąpać 


Prysznic to dobra rzecz! Wody przybywa! Ratunek w ostatniej minucie 


Komitet Redakcyjny Red i Adm 
111-50. Kcota PKO VII — 1505. Zakł 


Wydawca: Woj Komitet PPR w Łodzi 


Łodż Piotrkowska H6, Telelony: Redaktor Naczelny 216-14, Sekretariat 
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19, Jan zawoła: Ja mam towar 
ale cena będzie nowal! 
90. Każde jajko złotych trzysta, 


serek? Tysiąc oczywista. 


10 PAŹDZIERNIRA 
12.06 Wiadombści dziennika południowego 


PROGRAM NA PIĄTER 


„Od ma- 
dla wsi 
„Z mikrofo- 


12.10 Przegląd prasy stołecznej. 12.15 
zurka do oberka”. 12.30 Audycja 
2.40 Utwory skrzypcow 13.00 


nem po kraju“. 13.10 Koncert rozrywkowy. 
14.00 (Łódż) Kronika i komunikaty, 14.05 
(Łódź) Pogadanka p. t. „Prace w świetlicach 


postępują naprzód”. któ- 
zy polegli za nas". 
cja z cyklu: muzyki 
Prze 15.00 Muzyka taneczna z płyt. 


erwa. 
Audycja dla dzieci p. ts „Wieczór kolonijny‘ 


14.10 (Łódź) „Tym, 
14,15 (Łódź) III-cia audy- 
radzieckiej”. 14.35 
18:29 


rz 
sl 


15.50 „Nasze uzdrowiska 16.00 Dziennik. 
16.20 Pieśni ludowe. 1635 Audycja dla cho- 
rych. 16.50 Pogadanka sportowa. 17.00 (Łódź ) 
Koncert dla przodowników „Świata Pracy“ 
17,45 (Łódż) W ramach audycji dla mītodzie- 
ży opowiadanie G. Timofiejewa p. t. Jak 
otrzymałem nagrode literacką w ob 
18.00 (Łódź) Wiadomości sportowe. 18.05 
(Łódż) Przegląd kulturalny. 18.15 Transmisja 


Filharmonii War- 
20.15 Mu- 


21.30 Muzyka. 


inauguracyjnego koncertu 
szawśkiej. 20.00 Audycja literacka. 
zyka ludowa. 21.00 Dziennik. 


21.40 „Piosenka — towarzyszka człowieka t 
21.55 „Polacy i Rosjanie w Paryżu 2410 
Wiadomości sportowe, 22.14 (Łódź) Koncert 
rozrywkowy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika. 23.20 (Łódź) Program lokalny na 


jutro. 


ii "I 


DZIEN ŁODZI 


zaj ÓW Ą i ó 

ba hrntfausihmeliu 

a W- CZWARTĄ ROCZNICĘ BITWY 

; POD LENINO 

W czwartą rocznicę historycznej bitwy 
pod Lenino TUR przy współudziale Oddziału 
Grodzkiego Towarzystwa Przyjaciół Zołnie- 
rza w Łodzi i Oficerskiej Szkoły 
Wychowawczej urządzają akademię poświę- 
coną tej rocznicy. Akademia adhędzię się w 
dniu 11 bm. w sobotę o godz, 18 w sali teatru 
TUR przy ul 11 Listopada 21. 


NACZELNEJ ORGANIZACJI 
TECHNICZNEJ 
W piątek dnia 10 paź 


Polityczno= 


ODCZYT W 


dziernika br. o godz. 


19 w lokalu Naczelnej Organizacji Technicze 
ancj przy ulicy Pioirkowskiej 102 Dr WITOLD 


KASPEROWICZ w; 
„Era materialów 


złogi odczyt 


plastycznych”, 


na temat: 


Ze sportu 


ig 


Przeciwnik jest poteżny! 


Remis byłby wielkim sukcesem naszych pięściarzy 


I ląd (Sporio= 
wy” zeprowadził o» 
neqdaj rozmowę tele- 


— Ogurienkow, 
ka — Koroliew. 
ZWIĄZEK. 


półciężka — Stepanow i cieć- 


RADZIECKI PRZYSYŁA 


'foniczną z Moskwą, NAJSILNIEJSZĄ. REPREZENTACJĘ 
na podstawie której Jak z lego wynika, reprezentacja ZSRR, 
donosi o ostatnich ra przybywa do Polski, będzie nieco różnić 


przygotowa niach pie- > od tej, która występowała na ringu w Pra- 

ściarzy ZSRR wią? d| dze podczas Turnieju Państw Słowiańskie: 

wyjazdem do Polski. | Różnice te zachodzą w wagach: piórkowej, lek 
Otóż ostateczny kiej, półśredniej, średniej i półcięż 

skład reprezentacji Sza w wadze piórkow walczy 

Związku Radz ieqgo | lekkiej — najlepsz y wówczas pięściarz ZSRR 

nie został | spy) , półśredniej — Szczerbakow, zwy cięz- 


stalony | 
reprezentacji 


ca Olejnika, w średniej — wtopy i w pål 


kiej — Czudinow. Nie znaczy to jeda 
dać będzie nastę skład obecny będzie słabszy ža tego, który 
co: zdobył mistrzostwo państw słowiańskich w Pra 
Waga muszą —| dze. Przede wszystkim nie jest on ostateczny, 


Segałowicz, kogucia| a gdyby nawet takim pozostał, 
— Abdiejew, piórko-| z 
wa Awlinow, lek- 
półśrednian — Grejner, średnia 


to wynika to 
tego, że w chwili obecnej Związek Radziec 
dysponujący armią 40 tysiecy pięściazzy, 


możność wystawienia nawet kilku zupełnie ró- 


GRZYWOCZ 
Masłow, 


REY o a a» 


Kolarze się pocą, publiczność chucha 


„bidulek” I. O. Z.K. premiuje 


ma 


I 
RA — 


Przejmujący chłód, przeciagający go krzy- stanie odrobić już straconych punktów w 4 
zach popsuł wczoraj wieczorową imprezę ko-| finiszu. 
larzy — wyścig o Naramiennik m. Łodzi na Wyścig był ciekawy ze względu na częste 
dystansie 50 km., który się odbył na torze he- J3 


k, podejmowane kolejno 
Aie Wojcieszka, 


przez 
Grzelaka 


lenowskim. 


wnorzędnych reprezentacji. Nie ulega bowiem 
żadnej wątpliwości, że ósemka, klotą w nie- 
dzielę ujrzymy na ringu w Warszawie będzie 


najsilniejszą, na jaką stąć naszych wschodnich 
przyjaciół, 

Pięściarze radzieccy do ostatniej! niema! 
chwili byli przekonani, że do Warszawy jadą 
nie na mecz z Polską, lecz na Turniej Wszech- 
słowiański, toteż przygotowania ich szły w 
tym właśnie kierunku. Liczyli się przede 
wszystkim z tym, że walki potrwają kilka dni 
i specjalnie przygotowywali swą kondycję fi- 
zycznę 


TAJSILNIEJSZE PUNKTY GOŚCI 
wielu z 
których 
t 


Zapew 
kawy ch, 


viązk u Radzie 


ne 
w 


cie- 
=ntacja 


Czytelników będzie 
wagach -repre 
bedzie naj jsilmi ejszą. Mo» 
na remi- 

Do najsilniejszych punk- 
praskiej należeli: Gre 
Koroliew. Grejner w Pradze 
znokaulował Koziołka, Szczerbakow, jak już 
NASA, pokonał Olejnika, a Koroliew 
bawił się Z.. wszystkimi, mamy więc wrażenie, 
że i tym razem Grejner jak i Koroliew zdobę- 
dą punkty dla. gości. 

ASZE SZANSE 

Jak si 
wiają n 

W 


ciego 
ły to zdradzić tylko opierając 6i 
niscencjach z Pragi. 
tów reprezentacji 
Szczerbakow i 


jner, 


przedsta- 
e szanse? 
wadze muszej 
Grzywocz w walte z 
Segałowiczem nie stoi 
na straconej pozycji. 
Nie jest tu nawet wy- 
kluczone zwycięstwo 
Polaka. 


Dość licza: z WS e ©: - pn WY: à Are To samo 
5€ znie zebrana publiczność chucha-|a w KODCOWEJ fazie wy ścigu przez Napierałę. mniejwięcej odnośi 
ła w ręte i tupała nogami, zazdrością spo-| Przykładem koleżeńskiej jazdy był wczoraj Ar de Biodikiki któ- 
R 5 3 AGeRÓWE cie ler m Noicieszek thry néwiec i i ymodł Pie- * RZ ZY JABYCYE 
giądając na pocący ch się kolarzy, Woj: 1epza5; który POSES H sA 1 pom pga s ry prawdopodobnie 
starcie wyścigu o Naramiennik stanęła | traszewskiemu w dopędzeniu czołówki po zmia spotka się z Awdie- 
zna slawka zawodników. Zawiedli i nie| "ie maszyny. jewem. Dwie dals 
wili się w Łodzi proszeni Slązacy do- Kolejność w 5 finiszach premiowanych wagi pozostawiamy 
pisala tylko Warszawa, Z Łodzi stangii do wat | przez „„bklnka" ŁOZK (chetnych boz komentarzy, gdy 
ki wszysc epsi i SLUASZEW= | było) była następująca: reprezentanci ZŚRR 
SWOJA Finisz I. — 1, Bek, 2. Pieiraszewski, 3. Ku- są - w tych wagach 
125 okrążeń toru, co slłanowiło po przej dert Ś f nieznani jeszcze. 
asm p ma kilometry akurat 50 — zawodnicy Finisz I. — 1. Sałvga, 2. Wojcieszek, 3, Bek KOŁSZYRSRI „Chychła w wadze 
przebyli w 1 ¢ nę 26 minut i 56 sekund, a 4 półśredniej mie ma 
więc w czasie o 3 minuty łepszym od czasu Finisz III. — 1, Bek, 2. Pietra: ci, | wiele szans w walce z Grejnerem, przeciwnik 
uzyskanego na mistrzostwach Polski, 7 3. Kudert Kolczyńskiego też stanowi wielką niewiadoma 
żył — jak było do przewidzenia — najlep Finisz IV. — 1. Bek, 2. Kudert, 3. Sałyga w każdym bądź razie „Kolka” nie będzie mi ał 
w chwili obecnej nasz torowiec Bek (Tr , > k T po łatwego zadania, chociaż uchodzi on zwykle 
jarz) przed Kudertem (Warsz ; vgą | - Finisz V. — 1. Be Kudert, 3. Pietraszew-| za najsilniejszy punkt naszej reprezentacji. 
(Tramwgjaiz). Pietraszewski. (DKS) po. 3 Fini. | SK Szymura też walczy z przeciwnikiem, o 
szu musiał zmiehić rower i stacit do tzołów- Pierwsze 10 km, przejechano w 16,06 min. |Klórym nic-nie wiemy. Niewadził natormiazi 
„pół okrążenia dopiero na A okrążeniu do] drugie w 1652 m, t w 1652 m kz yć pędzie miał- najcięższy mecz w swym życi. 
sońca dosiadł swojej maszyny, ale nie był w| te w 16,59 min. Zd. Kr, | Wierzymy, że jednak łodzianin tym razem nie 


OMUNIKAT 


stale wzrastającym 


I oriz ” 1 1 
W związku ze rzebowaniem elektryczną oraz 
celem uniknięcia kolejnych wyłączeń dzieli nic wraz z zakładami przemysłowymi. 
stytucjami państwowymi. 


uc 


na energię 
in- 


zelniami, szkołami i tp. wprowa- 


komunalny 
dza się następujące ogranicz 


mi, ur zędami, 


enia: 


1. Zabrania się używ. 


ania energii elektrycz nei dle ogrzewania i nadmiernego oświetla- 
1 


klepów, 


nia mieszkań. biur instytucji państwowych, społecznych i prywatnych. 


W godzinach od 6-tej do 9-tej i od 17- tej do 22-6j zabrania się używania kuche- 


nek, warników, żelazek i innych aparatów ejnych dla przemysłu i gospodarstw 


domowych oraz wszelkich aparatów « ktrycznych używanych przez fryzjerów. jak 
również nie wolno oświetlać wystaw sklepowych i używać energii elektvn="=-" qla 
reklam. 


3. Wszystkie zakłady przemysłowe, państ wowe, 


prącujące na 
czerpać energię elektryczną w godzinac k od 8-tej do 17-tej, 


jedną zmianę mogą 


4, Silniki studzienne wolno uruchamiać jedynie w godzinach od 11-tej do 14-ej 5 od 
22-ej do 5-tej rano. 


5. Rzemiosło i przemy 


sł podległe izbie 
elektryc 


rz emieślnic 


ej i izbie przemysłowo-handlowej 


może kor godzinach od 9-tej do 17-tej i od 


zystać z energii 
?2-ej do 6-tej rano. 


cznej jedynie w 


6.W lokalach rozrywkowych, restauracja ch, kawiarniach, cukierniach itp. może z 


palić w godzinach od 6-tej do 9-tej i où 19-tej do 
ito o mocy nie większej jak 60 W każ Ga. 


22-ej jedynie po kilka żarówe 


Ograniczenia powy 


że odnoszą się nie ty tko do samego miasta Łodzi ale i wszystkich 


miejscowości zasilanych przez Elektrownie Łódzką 


„eństwa, aby w należytym zrozumie= 
zastosowało się ono do niniejszego 
komunikujemy. że oporni odb ki pozbawieni będą energii elektrycznej 


conajmniej na okres jednego miesiąca. 


Apelujemy do wszystkich warstw naszego społecz 
niu interesów „OR 4 oraz swych w łasnych 
zarządzenia i 


Podkreślamy ponadto, że gdyby wyżej wy mienione ograniczenia nie dały 
wyniku, zmuszeni będziemy w godzinach szczytowego Elektro 
okres dwóch do trzech godzin zastosować k olejnei wyłączanie dzielnic wraz z 
przemysłowymi i instytucjami wymieniony mi na wstępie niniej 


po: 


pożądanego 
wni 
zakładami 


munikatu. 


obciążenia 


W 


na 


g0 ko 


Łódź, dnia 8 października 1947 r. 


ELEKTROWNIA LODI SA 


9402 


Ogóln 

wielki suk 

wi nas sadak 

wysoka — gdyż przec 

Z żucia IKP 
Treningi w YMCA 


zawiedzie ij dà 
podobno p 
wszystko, 
wynik. 


wszystko, 
kapitanowi 
aby wywalczyć 


7 siebie 
zekł 


zreszta 
że da z 


jak 
PZB, 
jak 


siebie najlep- 


. REMISU BĘDZIEMY 
A zac 


'es naszych 


Z żywe wazy 
remisowy uw 
pięściarzy 
choćby 


J zmar: 
nawał 
, 


porazi była 
I 


zeciwnik Jest potezn: 


Sekcja Pięściarska IKP rozpoczęła 
YMCA. 


regular- 


ne treningi w sali łódzkiej Treningi 
odbywają się dwa razy w tygadniu: we wtorki 
o godzinie 17-tej i w czwartki o godz, 18,15. 


H414460964090444044094444908999864466C66R4646146090461KRGGORAFGGC4KORE KYSEGEPŁOPRRENEYE) 


sl 


Komitet Pomocy Zimowej 


Jak w latach poprzednich tak i 
ku Miejski Komitet Opieki 

zował Komitet Pomocy Zimowej, 
ga czele stanął Prezydent Miasta, 
niusz Stawiński, 

W chwili obecnej Komitet organizuje se- 
kcje, w ramach których odbędzie się planowa 
akcja. A więc powstała sekcja propagando- 
wa, zbiórek ulicznych, imprez, opodatkowań 
dobrowolnych oraz zbiórek w zakładach i 
urzędach. Akcja będzie trwała od 1 pażdzier- 
nika br. do 1 kwietnia roku przyszłego. 

Tak samo, jak w roku ubiegłym, 
pomocy zimowej obejmie zapomogi gotówką 
dla najuboższych, obiady, dożywianie, 
„gwiazdke“ dla dzieci i pomoc dla najbardziej 
zniszczonych województw, 
sie 


w tym ro- 
i Społecznej zorga- 


ną które 


tow, Euge- 


akcja 


zwłaszcza w okre- 
powodzi, 

Do Pomocy Zimowej stanęła prasa 
i film, by szeroka akcja propag 
ła ce 


radio 
andowa obję- 
nasze miasto i województwo. by jak 

zej ilości 


podopiecznych zapewnić 


pomóc. 
Pamiętajmy o tym, 
dała się we 


by zima jak najmniej 
znaki potrzebujacym opieki-i po- 


mocy. ` (m. z.) 


KOMUNIKAT 

Zawiadamia się, że w sobotę dnia 11 paz 
dziernika br. o godz. 17 odbędzie się w Ło 
dzi w sali PCH przy ul. Piotrkowskiej 15% 
narada aktywu przemysłowo-gospodarczegu 
PPR dla m. Łodzi i województwa. 

Referaty na temat aktualnych zagadnień 
polityczno-zospodarczych wygłoszą przedsta” 
wiciele KC PPR. 

Stawiennictwo towarzyszy wezwanych te- 
lefonogramami obowiązkowe. 

KOMITET WOJEWÓDZKIEJ E-kca 
Komitet Wojewódzki i Łe” tk 
Polskiej Partii Robotniczej 


